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Cena 1,40 zł 

Dzień W oj ska Polskiego W 
środę, 12 sierpnia 
w Dobrej do drzwi mie­
szkania Jana D., 80-le­

tniego emeryta zapukał 

oszust. Mężczyzna przedsta­
wił się jako urzędnik gminny 
i poinformował pana Jana, że 
tej zimy dostanie bezpłatny 
węgiel oraz dodatkowo zapo­
mogę pieniężną. Poprosił go 
o odcinek emerytalny i zapy­
tał, czy w przypadku śmierci 
posiada jakieś pieniądze na 
pochówek. Pan D. potwier­
dził, że pieniądze ma i aby być 
wiarygodnym wyciągnął 
z szafy kopertę, w której znaj­
dowało się 5.500 zł. 

15 sierpnia uroczyście obchodzono 
w Turku Dzień Wojska Polskiego. 
P~zty sztandarowe, delegacje, żol­
llierze i ich rodziny, mieszkańcy mia­
s~, rozpoczęli święto od Mszy za 
OJczyznę w kościele NSPJ w Turku. 
1' Mszę odprawił ks. prałat Kazimierz 
artanus, a ks. Grzegorz Molewski 

'llygłosił homilię, w której gorąco na­
lllawia1 do obrony wartości narodo­
'liych, do przywrócenia prawdziwego 
Zllaczenia tak.ich pojęć jak: miłość, 
~nota, wierność, wolność i demokracja. 
k O mszy, przy marszowych dźwiękach 
0Palnianej orkiestry wszyscy udali się 

Pod pomnik Józefa Piłsudskiego, gdzie 
11arty honorowe pełnili żołnierze i har­
cerze. Po kolei ustawiały się poczty 
~~darowe: Światowego Związku 
t huerzy Annii Krajowej, Związku 

0mbatantów i Więźniów Politycz­
rich, Związku Sybiraków, Związku 
bo6rników, PSS „Społem", PKS Oso-

Wego, Służby Zdrowia i inne. Wła­
dze turkowskie reprezentowali burmis­
~owie: Krzysztof Nowak i Stanisław 
~turała. Byli też przedstawiciele woj-

z ppłk Krzysztofem Budlarkiem na 
~l~, żołnierze rezerwy, delegacje za­
i actow pracy, organizacji społecznych 
Politycznych. 
Okolicznościowe przemówienie 

~łosił major rezerwy Józef Bocian 
alanowa, który podkreślał znacze-

nie patriotyzmu w życiu narodu i wy­
chowaniu m.lodzieży. Ponadto złożył 
żołnierzom życzenia: marynarzom sto­
py wody pod kilem, lotnikom, aby ilość 
ich startów równa była powrotom, a żo­
łnierzom wojsk lądowych - świeżych 

chabrów na poligonach. Na zakończe­
nie powiedział: -Kiedy szedłem na tę 
uroczystość ulicą Kaliską nie spotka­
łem ani jednej wywieszonej biało-czer­
wonej flagi. Jest to dla mnie bardzo 
bolesne, bo jestem żołnierzem. Chcia-

\ 

łem dać pod rozwagę naszym władwm 
jeszcze jedną sprawę. Nie znalazłem 
w Turku sklepu, w którym można by 
było kupić jakąkolwiek polską chorą­
giewkę, za to wszędzie jest pełno al­
koholu i cystern piwa ... 
Na zakończenie uroczystości przy 
dźwiękach patriotycznych melodii 
w wykonaniu orkiestry górniczej, pod 
pomnikiem Józefa Piłsudskiego złożo­
no wiązanki kwiatów 

Irena Kubiak 

Kwiaty składają przedstawiciele Mirandy 

urdy w mieśc·e 
W niedzielę, 16 sierpnia około 
godz. 19.00 w Wymysłowie kie­
rujący mercedesem na prostym 
odcinku drogi potrącił 14-letnie­
go Radka M., który przechodził 
lub przebiegał przez jezdnię. 
Kierowca nie zatrzymał się i nie 
udzielił ofierze pomocy. Chło­
piec w wyniku doznanych obra­
żeń poniósł śmierć na miejscu. 

~\V rninioną niedzielę w Uniejowie 
Pi ~ło do bijatyki z udziałem ponad 
~~cdziesięciu osób. Rozróbę wywo­
l lllłodzi ludzie, mieszkańcy okolic 
Odzi. • 

~Około godziny 23.00 do stojącej 
,,~d klubem nocnym w uniejowskim 
(ilk tnku'' grupki młodzieży podeszło 
j~ u tnlodych mężczyzn, którzy bez 
dr egokolwiek powodu zaczęli bić 
ll\~\\rnianymi palkami zaskoczonych 
li eszkańców Uniejowa, którzy musie­
a&ttatować się ucieczką. Następnie 
cenesywni młodzieńcy ruszyli w stronę 
~y tri.im miasteczka, bijąc napotka­
(o~ Po drodze Judzi. niszcząc zapar-

ł' Une samochody i wybijając szyby. 
li ,:.rncza em uniejowianie rozpozna­
(ok S~ód rozrabiających dwie osoby 
d%0hc Łodzi. które w Uniejowie mają illi~i: letniskowy. Szukajqc odwetu, 
ll\ie· owili ów domek odwiedzić. Na 
ale Jscu wystawili z zawiasów bramę, 
lłtii ~v tej chwili dotarła tan1 również 
~ ~Jowska policja, która doprowadzi-

o Załagodzenia sytuacji. Na tym 

jednak atrakcje niedzielnej nocy się nie 
skończyły. Dwie godziny po północy 
do Uniejowa przybyła znacznie już 
liczniejsza (około 15-20 osobowa) 
grupa młodzieży z Aleksandrowa Łó­
dzkiego. Ta grupa także dokonywała 
chuligańskich wybryków, ale dzięki 
sprawnej akcji funkcjonariu zy z Unie­
jowa, wspartych przez policjantów 
z KRP Turek i innych jednostek, udało 
się zatrzymać stawiających czynny 
opór chuliganów. Znaleziono przy nich 
m.in. kije baseballowe, łańcuchy, gu­
mowe pałki , kastety. 

Bilans nocnych hulanek młodzieży 
to: kilka rannych o ób. z których dwie 
przebywają w szpitalu, kilka u zkodzo­
nych samochodów i kilkanaście wybi­
tych szyb. Policjanci twierdzą. że w su­
mie w zamieszkach brało udział ponad 
pięćdzie iąt osób. Siedmiu najbardziej 
agre ywnych i pijanych mężczyzn 

w wieku od 18 do 25 lat przewieziono 
do izby wytrzeźwień w Koninie. Pozo­
stałych zatrzymano do wyjaśnienia 
w komisariacie w Uniejowię. 

1 

Zabił i uciekł 
O zdarzeniu natychmiast poin­
formowano policję, zarządzono 

blokadę dróg w całym wojewódz­
twie konińskim. O godz. 19.50 
w Grzegorzewie (woj. konińskie) 
zatrzymano mercedesa, w środ­
ku znajdował się kierowca 
i dwóch pasażerów (mieszkańcy 
Łodzi). Po przeprowadzeniu ba­
dań okazało się, że sprawca wy­
padku i jeden z pasażerów znaj­
dowali się pod wpływem alkoho­
lu. Kierowca został zatrzymany 
w turkowskim areszcie do dys­
pozycji prokuratury. 

mt 

w ga 
OSZU· t 

Fałszywy urzędnik przeliczył 
pieniądze i poprosił pana Ja­
na, aby się przebrał i poszedł 
z nim odebrać przyznaną za­
pomogę. Kiedy gospodarz wy­
szedł do sąsiedniego pokoju, 
oszust uciekł z pieniędzmi. 

Nie jest to jedyny przypadek 
działalności oszusta. Podob­
no wcześniej w Dobrej został 
zaczepiony inny starszy męż­
czyzna, którego jednak oszust 
zostawił szybko w spokoju, 
kiedy okazało się, że nie ma 
pieniędzy w domu, ale w ban­
ku. 
Sprawą już wkrótce zajmie 

się policja, a tymczasem 
ostrzegamy wszystkie starsze 
osoby przed oszustami. Jeżeli 
wpuszczacie państwo do do­
mu urzędnika, to ten powi­
nien wylegitymować się odpo­
wiednimi dokumentami. 
Wszelkie informacje o niespo­
dziewanych wygranych, zapo­
mogach czy spadkach prze­
ważnie okazują się niepraw­
dziwe. 

Kł., 

LO " 
Prywatna Szkoła Języków Obcych 
ul. Piłsudskiego 8, 62-700 Turek 
przyjmuje zapisy na rok 1998 / 99 
codziennie od 20 sierpnia w swojej 
siedzibie w godz. 1 O.OD - 17 .00 
lub telefonicznie do godz. 22.00. 

Tel. 278-33-44 
ZAPRASZAMY 

(:d.34198) 
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Krzyż na Zdrojkach 
W niedzielę, 9 sierpnia na cmentarzu cholerycznym 
w Turku została odprawiona uroczysta msza święta, 
w czasie której poświęcono nowy krzyż. Oprócz 
księdza Kazimierza Tartanusa obecny był również 
proboszcz parafii ewangelickiej w Turku, pastor 
Andrzej Mendrok. 

li, ie do lat 60-tych w kaidą pie,wszą 
niedzielę po odpuście galewskim przy­
chodziła w to miejsce procesja. Chcie­
liśmy odnowić tę tradycję i udało się. 
Wiosną przyszłego roku planujemy za­
znaczyć sadzonkami brzazy jak daleko 
sięga cmentarz. 

W uroczystości wzięli udział para­
fianie zarówno z kościoła katolickiego 
jak i ewangelickiego. W tym ważnym 
dla turkowian dniu zabrakło jedynie 
przedstawicieli miejscowych władz. 

KL 

Msza była uwieńczeniem prac wy­
konanych na dawnym cmentarzu cho­
lerycznym. Jak twierdzi przewodniczą­
cy zarządu osiedlowego Henryk Kacp­
rzak na jednym ze spotkań samorządu 
mieszkańcy zdecydowali, że w miejscu 
starego drewnianego krzyża należy po­
stawić nowy wraz z tablicą, !Jóra bę­
dzie upamiętniała śmierć osób dotknię­
tych w XIX wieku epidemią cholery. 
Samorząd zwrócił się o pomoc do 
kustosza turkow kiego muzeum, oraz 
do proboszcza parafii Najświętszego 

Serca Pana Jezusa. W czasie mszy 
świętych ogłaszano, że zbierane są 

pieniądze na ten cel. W końcu udało się 
zgromadzić skromne fundusze, dzięki 
którym można było rozpocząć renowa­
cję cmentarza. Wszystkimi pracami 
zajęli się członkowie samorządu osied­
lowego, a nowy metalowy krzyż wyko­
nał zastępca przewodniczącego Marian 
Drzewiecki. Jedyną płatną usługą było 
wykonanie tablicy pamiątkowej. Pan 
Henryk Kacprzak mówi: 

-Niewiele wiedzieliśmy o tym 
cmentarzu, ale nasi rodzice opowiada-

Samorząd osiedlowy (Henryk Kacprzak, Marian Drzewiecki, Ewa Sylwestrzak, 
Izydor But i Henryk Wiśniewski) serdecznie dziękuje wszystkim tym, którzy 
wspomogli finansowo renowację cmentarza cholerycznego: ks. Kazimierzowi 
Tartanusowi, ks. Mirosławowi Frankowskiemu, Barbarze Wesołowskiej, Barbarze 
Nowackiej, Kazimierzowi Knapkiewiczowi, Danucie Lewandowskiej, Hieronimowi 
Andrzejewskiemu, Teresie Kroszczyńskiej, Jerzemu Piskorskiemu, Kazimierzowi 
Kroszczyńskiemu, Marii Pękacz i państwu Kocikom oraz wszystkim, którzy 
społecznie pomagali w organizacji uroczystości. 

Pogrzeb posła 

W imieniu Unii Pracy Janusza Grotta żegna marszałek Aleksander 
Małachowski 

/ ' 

' 

Serdeczne podziękowania za pomoc w zorganizowaniu 
ceremonii pogrzebowej i za duchowe wsparcie Rodzi­
nie, Przyjaciołom, Kolegom i Sąsiadom oraz wszystkim 
tym, którzy wzięli udział w ostatniej drodze 

,, 
S.P. Janusza Grotta 

składa: 
Żona z dziećmi 

, 

I O sierpnia zmarł w wieku 54 lat 
poseł poprzedniej- kadencji Janusz 
Grott. Był mieszkańcem Turku, tu 
miał dom i rodzinę, choć większość 
czasu spędzał w miejscu pracy: Kom­
binacie Miedziowo-Hutniczym 
w Legnicy. Stamtąd też wybrano go 
do sejmu. W kadencji [993-97 wielo­
krotnie odwiedza! rodzinne miasto, 
rozmawiał z przedstawicielami 
władz. W wyborach 1997 r. startował 
z pierwszego miejsca na liście Unii 
Pracy w naszym województwie. 

Jego kłopoty ze zdrowiem okazały 
się bardzo poważne, chorował od 
dłużego czasu, choć do końca nie 
rezygnował ze swej aktywności za­
wodowej i społecznej. Pogrzeb Janu­
sza Grotta odbył ię na cmentarzu 
komunalnym w S ł odkowie. Wśród · 
żegnających posła oprócz najbliższej 
rodziny byli krewni, znajomi i sąsie­
dzi z ulicy Kaliskiej. W ostatniej 
drodze towarzyszyli Mu niemal 
wszyscy członkowie Unii Pracy z ca­
łego okręgu konińskiego. W imieniu 
Rady Krajowej Unii Pracy pożegnał 
Janusza Grotta marszałek Aleksander 
Małachowski. Z władz turkowskich 
obecni na pogrzebie byli burmistrz 
Krzysztof Nowak i wiceburmistrz 
Stanisław Poturała . Przyjechała także 

delegacja z KGHM w Legnicy i dele­
gacja honorowych dawców krwi, 
a z Lubinia przybyli członkowie 

Związków Zawodowych OPZZ. 
W imieniu piłkarzy z kJubu „Tur" 

mowę pożegnalną wygłosił Zenon 
Szajrych. Uroczystą ceremonię po­
grzebową odprawił ks. Grzegorz Ma­
lewski z kościoła NSPJ 

2 Echo Turku 

lz~t~łnic~ 
inteJrw11ninJą 

-Mieszkam w rynku i jesteJ!I 
oburzony tym, co się tutaj dzie~ej 
Kto wpadł na te11 kretyński potn)5 

z parkingiem? Ostatnio byłem ś11''.o· 
dkiem takiego zdarzenia: samoclrod, 
kt6ry próbował ominąć zaparko 11'a-
11e pojazdy potrącił lusterkiem boc:· 
11ym w skroń dziecko. Moim zdani~m 
takich zdarze,f będzie tu teraz 1''J. 
cej, bo przez te nowe miejsca 

0 

parkowania panuje tu straszny bala; 
gan. A czy ktoś pomyśl al o kwestiaC 
ekologicznych? 

-Napiszcie coś o malowaniu p~· 
sów na jezdniach w naszym IJ1ie;: 
cie. Tylko :t' Turku mógł ktoś 11'P_

0

1
'. 

na tak gencalny pomysł, aby w b'.0 . 

dzie1f malować pasy w środku m10
'.h 

ta. Nikogo nie obchod-;;i, ::e r1\ 
samochodowy jest utrud11ion)' i gro­
to niezłymi koli<,jami 11a drod:e. 

J 
. . ,~ 

estem pewien, ze wasza ,, 
1 

nika Wypadków" będzie te~\ 
o wiele większa. Po tych ostafl~c. 
zmianach ruchu, malowaniu pas 

11
'. 

· śr'' wykopkach na Browarnej, w nue C'' 
zrobił się prawdziwy Meksyk. · 
o to chodziło władzom? ,~( 

-Czy słyszeliście jaką muzJfo­
puszczają na nowym basenie? fa 11 
i 11a się załamać, to jest po pro~t 
sieczka, po kt6rej uszy więdn~· pr/i' 
cie i z basenu nie korzystaJ4 ~ .. , 
młodzi lud::.ie, ale również stars1: \ 1• 

nie można by włąc::ać takiej ,,,u.> 
aby ws::yscy byli zadowolen(? l(O' 

-Ostatnio podobno moznil oit 
pić kiosk na targowisku i wcale ·est 
drogą przetargu. Nie wiem, c:.'"la/c 
to całkowicie -;:.godne z prawefll'. 

1
,jt 

podobno jakieś podania podP
15 

burmistrz. iel 
-Przyjechałem na basen ~r dO' 

ósmą, stanąłem przed kasą I ie· 
wiedziałem się, że bilety już s~~11, 

dane. Widziałem jednak jak 111~ 
5
11• 

rzy dogadywali się z obsług4 ~ ,5:/. 
szałem jak im mówiono, ieby pr..Y 
o jedenastej. To są kpiny! d'' ' 

- Na Osiedlu ZapałczanYOl ,ir 
lata temu dostaliśmy pismo z t tir 
du, żeby zagogpodarowywac ft~ 

leń. / zac:.ęliśmy to robić, a/epa/' 
temu Telekomunikacja ro~~~5;ir 
chodniki i nas::.e kwiatki \V u,rę ·i 

·e/1S 
ści uległy znis::czeniu. Musi A . ')'··· 
sadzić na nowo. A 11iedaw110 ~tl 
ludzie z „ Te/komu" i znów ro .. ~oi 
chodnik. Czy teraz burmistrz P~ /tł 
nie przyśle pismo, aby dbać o Z'\t 
Niech sami najpierw dobrze 

1115
" 

ko rozplanują. 
11

tcl' 
-Napisaliście, że na ul. Sł~Jl6ł' 

nej jest zakaz wjazdu dla 1 rief 
a zobaczcie jak to jest przesł e ,1 
ne. Zwłaszcza w dni świ~t~c:;1'°e! 
tej drodze będzie pełno c1ęzO IJ~~ 

-Gratuluję artykułu o o~f \fo" 
w Galewie i historii epide':11'JrµP~ 
szym mieście. Powimiiśc1e. /JO:: 
wać więcej takich opowieści, I i 
20-30 lat nikt jui tego pamW~,,ol' 
będzie. A w „Echu" tylko kr>'

1111 

i letnie ogórki. 
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• Szacunkowe plony tegorocznych żniw. Jedynie w tych gminach dokonano wyliczeń 

Zniwa'98 1

~ Szacunkowe zboża pszenica pszenica pszenżyto jęczmień jęczmień owies żyto mieszanki 

-Nie opłaca się 
być rolnikiem, czło­
wiek się stara, pielę­
gnuje, zbiera, a póź­
niej z tego nie ma 
zysku! Tak użalali 
się mieszkańcy wio­
sek w gminie Włady­
sławów, gdy dowie­
dzieli się, że jedyny 
w okolicy młyn nie 
może przyjąć ich 
ziarna. 

Tegoroczne plony nie są 
gorsze od ubiegłorocznych, 
chociaż w niektórych gmi­
nach rejonu turkowskiego 
narzekano. Np. w gminie 
Brudzew w tym roku wy­
marzło około 80% jęczmie­
nia, w gminie Władysła­
wów słaba ziemia i brak 
obfitych opadów spowodo­
wały, że ziarno nie jest naj­
lepszej jakości. Jednak 
w większości gospodarstw 
żniwa zostały już zakoń­

czone, a na polach można 
jedynie zobaczyć maszyny 

do prasowania słomy. Co 
dalej zrobić z ziarnem? 
Problem ze skupem zbóż 
występuje już od kilku lat. 
Jak nas poinformowały pa­
nie z Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Turku, w tym 
roku Agencja Rynku Rol­
nego na terenie naszego re­
jonu nie prowadziła skupu 
interwencyjnego. Punkty 
skupu ziarna w naszym re­
jonie są tak załadowane 
zbożem, że właściwie nie 
chcą go przyjmować. 

W większości punktów 
handel odbywa się na zasa­
dzie wymiany za otręby lub 
mieszanki. My odwiedzili­
śmy młyn we Władysławo­

wie, którego dzierżawcą od 
1989 roku jest Jan Pyszka 
z Dobrej. 

- Trudno powiedzieć ile 
w tym roku skupiłem zbo­
ża, na pewno nie więcej niż 
60 ton. Niech pani sama 
zobaczy jak wszystkie po­
mieszczenia mam załado­
wane mąką. A piekarnie 
nie chcą brać, właśnie 

Gmin plony w q. 
ogółem ozima 

Przykona 25 34 

Świnice Warckie 24 28 

Tuliszków 20,6 30 

Uniejów 24,6 30 

przed chwilą miałem tele­
fon, że mąki mam nie przy­
wozić. Rolnictwo z roku na 
rok ubożeje, mi też jest tru­
dno mówić rolnikom, że nie 
przyjmę od nich ziarna, ale 
co j a mogę zrobić? Ten 
młyn dzierżawię od GS-u, 
zainwestowałem w maszy­
ny, a zysk z tego interesu 
i tak jest marny. Ziarno 
jest w tym roku słabe, jak 
rolnik oprócz uprawy ma 
jeszcze jakąś hodowlę, to 
ziemię trochę nawozi. Po­
zostali jedynie przeorają, 

a wiadomo, że wtedy plony 
są gorsze i ziarno drobniej­
sze. 

Cena żyta u pana Pyszka 
waha się w zależności od 
jakości zboża w granicach 
od 28 do 30 zł. Natomiast 
cena pszenicy od 45 do 50 
zł. 

- Przecież to są marne 
grosze. -mówią rolnicy -
Nawet nam się nie chce na 
ten temat gadać. Polska 
wieś jak była, tak jest do tej 

jara ozimy 

27 28-30 28 

24 28 -

28 25 20 

28 25 
,, .,_ 

pory nieopłacalna. Teraz to 
najlepiej jak w jakimś gos­
podarstwie mieszkają star­
sze ludzie, co ze swojej re­
nty mogą dołożyć trochę 

grosza, bo z samej ziemi to 
się na pewno nie wyżyje . Ci, 
co siedzą w rządzie, to myś ­

ląjedynie o tych rolnikach, 
którzy mają dużo ziemi 
i normy europejskie wyra­
biają. A co z nami, bied­
nymi rolnikami? My i za 
dziesięć lat im nie dorów­
namy. 

- Ten co ma swoje ma­
szyny, to jest panem. Ja 
muszę kombajn wypoży­

czyć, godzina pracy kosz­
tuje 140 zł, za godzinę pra­
sowania słomy płaci się 70 
zł. Do tego dochodzą koszty 
oprysków w granicach od 
40 do 100 zł. W dodatku jak 
już to zboże się zbierze, to 
go i tak nie ma gdzie sprze­
dać. Za te pieniądze co ofe­
rują to nie pokryjemy na­
wet tych kosztów jakie po­
nieśliśmy. 

jary zbożowe 

27 

25 

30 

30 

26 21 27 

19 23 24 

25 19 24 

24 
,, 
_J 24 

- Wie pani po co ja upra­
wiam żyto? To jest w ogóle 
nieopłacalne, ale się wsty­
dzę, że mnie sąsiedzi ob­
gadają jak zobaczą, że zie­
mia ugorem leży. 
Taką tr :igiczną sytuację 

mają roh icy prawie we 
wszyst kich gminach na­
szego r ejon u. Według info­
rmacji podanych przez 
ODR w Turku obecnie sku­
pem ziarna zajmuje się je­
dynie pięć punktów, nie li­
cząc oczywiście niewiel­
kich młynów prywatnych. 
Gorzelnia w Czepowie sku­
puje jedynie żyto w cen ie 
30 zł. Mieszalnia pasz 
w Uniejowie prowadzi je­
dynie sprzedaż wymienną, 
w któr ej cena żyta wynosi 
30 zł, a cena jęczmienia 34 
zł. Gminna Spółdzielnia 
w Dobrej również handluje 
tylko na wymianę, ale tam 
cena żyta jest nieco wyższa 
i wynosi 33 zł. Młyn w Grą­
bkowie za pszenicę płaci 46 
zł, a za żyto 32 zł. 

Katarzyna Łuczak 

Struktury zasiewów zbóż w poszczególnych gminach rejonu turkowskiego. (Tabela nie obejmuje 
gminy Dobra i Władysławów) 

\ Zasiewy zboża pszenica pszenica 

Gmina w ha ogółem ozima jara 

Brudzew 4.394 490 60 
Kawęczyn 4. 105 488 235 
Malanów 3.750 199 161 
Przykona 3. 180 220 125 
Świnice Warckie 3.400 450 400 
Tuliszków 4.794 200 50 

W tym młynie nie ma już miejsca na ziarno. 
Uniejów 5.680 500 250 

Nowa dyrektorka 
Od I lipca nową dyrektorką przedszkola samo­

rządowego w Przykonie została pani Mariola Górka. 
Konkurs przeprowadzono w kwietniu tego roku. Dru­
gą kandydatką na to stanowisko była naU( .. zycielka 
z przedszkola Barbara Wodzińska. Obie panie uzys­
kały wystarczającą ilość punktów, jednak noty pani 
Marioli były wyższe. Nowa dyrektorka mieszka 
w Przykonie, ma 30 lat, ukończyła pedagogikę na 
Uniwersytecie Adama Mickiewicza w Poznaniu o spe­
cjalizacji nauczanie początkowe i wychowanie przed­
szkolne. Kilka lat pracowała jako nauczycielka klas 
1-3 w Szkole Podstawowej we Wróblinie. Pani Mario­
la zapowiada zmiany w organizacji przedszkola: 

-W ostatnim czasie zlikwidowano małe szkoły 1-3 
klasowe, w których były również oddziały przedszkole. 
Osiedle w Psarach cały czas się rozwija, mieszka tam 
dut.o młodych ludzi, którzy mają małe dzieci. Dlatego 
od 1 września utworzymy trzeci oddział przedszkolny. 
Mamy wprawdzie tylko dwa pomieszczenia dla dzieci, 
ale już wkrótce rozpocv14 się prace remontowe. 
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'Zamierzamy część s::.atni zaadaptować na salkę dla 
pr:edszkolaków. Nie rozwiąże to całkowicie naszego 
problemu, ponieważ j edna z grup będzie składała się 
z dzieci w wieku od trzech do pięciu lat. To bardzo duża 
ro:piętość wiekowa, ale na razie nie możemy utworzyć 
nowych grup, bo nie ma do tego odpowiednich sal. Być 
może w przyszłości dzięki pomocy samorządu uda się 
rozbudować budynek. 

Pani dyrektor chce również lepiej zagospodarować 
plac przedszkolny. Na razie są tu tylko ławeczki 

i huśtawki. 
-Chciałabym, aby dzieci miały więcej atrakcji, 

dlatego myślę o postawieniu niewielkich domków 
i altanek. 

Do tej pory nie wykorzystano również pomieszczeń 
piwnicowych. Nie będzie można z nich utworzyć sal, 
w których dzieci przebywałyby dłużej , ale pomiesz­
czenia te do konale nadają się na salę audiowizualną 
lub pracownię plastyczną. 

KŁ 

Echo Turku 
I I 

pszenżyto jęczmień jęczmień owies żyto mieszanki 
ozimy jary zbożowe 

418 35 190 60 2.866 275 
382 18 - 118 2.215 620 
521 72 37 170 2.268 327 

380 60 65 60 1.870 400 
110 130 200 1.600 600 
31 5 5 120 300 3.300 300 
500 10 200 220 2.800 1.100 

Dyrektor przedszkola Mariola Górka 
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W e wtorek, 11 sierpnia 
około godziny 15-tej do 
lombardu przy ul. Kalis­

kiej weszło dwóch nastolatków, 
trzeci został na czatach. W skle­
pie oprócz sprzedawcy nie było 
nikogo. Chłopcy poprosili 
o szklankę wody, a kiedy sprze­
dawca wyszedł na zaplecze, 
upewnili się, że nie widzi kasy 
z pieniędzmi. Wówczas poprosi­
li o jeszcze jedną szklankę wo­
dy. -Wtedy zorientowałem się, 
że coś jest nie tak. - mówi sprze­
dawca z lombardu. -Zrobiłem 
tylko dwa kroki w stronę za­
plecza i szybko się odwróciłem. 
Jeden z nich leżał na ladzie, 
i zdążył już opróżnić szufladę, 
w której znajdowało się 5.900 
zł. 

Znowu lombard 

Sprzedawca ruszył w pościg 
za złodziejami. Ten, który trzy­
mał pieniądze pobiegł w stronę Tutaj w biały dzień dokonano zuchwałej kradzieży 

Szkoły prawie gotowe 

Jak przed rokiem 
-Jestem spokojny o początek roku szkolnego. Do 

1 września zdążymy wykonać wszystkie niezbędne 
prace remontowe w turkowskich placówkach oświato­
wych - twierdzi Eugeniusz Ziętek, dyrektor Miejs­
kiego Zespołu Obsługi Szkół i Przedszkoli. 

N a początku czerwca tego 
roku pisaliśmy o konflikcie 
jaki zrodził się między 

działkowiczami z mirandowskich 
ogródków, a turkowskim przed­
siębiorcą Marianem Zającem. 

Spór dotyczył drogi, którą daw­
niej można było dostać się od uli­
cy Kaliskiej na działki. Kiedy pan 
Zając został właścicielem nieru­
chomości, przez którą przecho­
dziła droga, przejście zagrodził. 
Spraw.a trafiła do sądu. Sędzia 
Andrzej Stempniak, który prowa­
dził sprawę namawiał obie strony 

sieni, naprzeciwko lombardu, 
drugi uciekł w stronę Domu 
Usług. 

-Pobiegłem za nim do sieni, 
ale był szybszy. W tym momen­
cie jednak nadbiegł drugi zło­
dziej, którego udało mi się zła­
pać. 

Sprawą zajęła się turkowska 
policja. Zatrzymany chłopak 

miał przy sobie plastikowy pis­
tolet pneumatyczny imitujący 
broń palną TT. W czasie prze­
słuchania ustalono nazwiska 
pozostałych dwóch przestęp­
ców, których tego samego dnia 
wieczorem policja zatrzymała 
w Koninie. Wszyscy mają na 
swoim koncie sporo wykroczeń, 
a w czasie dokonania tego prze­
stępstwa przebywali na prze­
pustce z poprawczaka. Dwóch 
z nich to mieszkańcy Turku, 
trzeci pochodzi z Konina. 

KŁ 

pie osób udostępnić przejście 
o szerokości 140 cm. Tę propozycję 
przedstawiłam zarządowi dzia· 
lek, jednak członkowie zarządu 
byli bardzo solidarni i stwierdzi­
li, że albo przejście będzie dla 
wszystkich, albo nie będzie go 
wcale. Negocjacje musieliśmy 

rozpocząć od początku. W końcu 
postanowiliśmy zrezygnować 
z drogi wiodącej przez posesję, ale 
w zamian za to otrzymaliśmy re· 
kompensatę finansową od pana 
Zająca. 

·Marian Zając: -Cieszę się, We wszystkich szkołach i przed­
szkolach w naszym mieście pro­
wadzone są, jak w każde wakacje, 
prace mające na celu usunięcie 
zaistniałych w czasie trwania ro­
ku szkolnego szkód i awarii. Są to 
przeważnie drobne prace zacho­
wawcze podyktowane wymaga­
niami Sanepidu. W tym roku za­
kres wakacyjnych remontów jest 
podobny jak w ubiegłym. 

stąpi posadzka granitogresowa, 
czyli trudnościeralna. Poza tym 
remontowane są sanitariaty. 
W najnowszej szkole - ,,piątce" 

- prowadzone są tylko prace ma­
larskie ( w ciągu żywieniowym 

i czterech klasach). 

Bezcenna zgoda 

Najwięcej prac wykonywanych 
jest w Szkole Podstawowej nr 1, 
gdzie likwidowana jest kotłownia 
w związku z przyłączeniem szkoły 
do cieplika. W inwestycji tej, zde­
cydowanie proekologicznej, party­
cypuje Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska. Poza tym 
w szkole prowadzone są prace ma­
larskie (sanitariaty, sala gimnas­
tyczna). W Szkole Podstawowej nr 
2, w której od września rozpoczną 
naukę dzieci niepełnosprawne 
w pierwszej w naszym rejonie kla­
sie integracyjnej, likwidowane są 
bariery architektoniczne (przede 
wszystkim przystosowywane są 
sanitariaty i budowane pochyl­
nie). ,,Dwójka" otrzymała też od 
SP nr 1 piec, ponieważ dotych­
czasowy był już bardzo wysłużony 
i przysparzał wielu kłopotów. 

W szkole remontowana jest też 
droga wewnętrzna i ogrodzenie od 
strony parku. 

W SP nr 3 wymieniano instala­
cję elektryczną (jest to pierwszy 
etap prac) i zakładano płytki w sa­
nitariatach. W „czwórce" wymie­
niana jest posadzka PCV za-
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Również przedszkola wykorzys­
tują czas wakacyjny na przepro­
wadzenie remontów. W przed­
szkolach nr 3, 5, 6 i 7 trwają 
remonty dachów. Oprócz tego 
w 5 i 7 malowane są elewacje 
zewnętrzne, a w 3 i 6 założone 
zostaną okładziny z płytek w cią­
gach żywieniowych i sanitaria­
tach. 

do ugody, trudnojedak było pogo­
dzić przeciwników. Działkowicze 
tłumaczyli, że przejście musi być, 
ponieważ większość właścicieli 

działek to emeryci i renciści, któ­
rzy mieszkają na osiedlu Spół­
dzielców. Natomiast pan Zając 
używał argumentu, że własność 
prywatna to rzecz święta i nie 
może pozwolić, aby ktoś przecho­
dził przez jego ziemię, na której 
planuje rozbudować swoje przed­
siębiorstwo. 

Od tego zdarzenia minęły dwa 
miesiące, i aż dziw, że burzliwy 
konflikt udało się zakończyć 

kompromisem. Obie strony są za­
dowolone z takiego obrotu spra­
wy. 
Barbara Mory - prezes ogrodu 
działkowego: - To prawda, że 
na początku byliśmy jak wrogo­
wie, ale dojrzeliśmy. W miarę 
upływu czasu napięcie między 

nami zaczynało topnieć. W końcu 
postanowiliśmy porozmawiać 

i pan Zając stwierdził, że wyraża 
zgodę na to, aby niewielkiej gru-

że wspólnie wygraliśmy tę spra· 
wę. Teraz działkowicze mają spo· 
kój i ja mam spokój. Czy żałuję 
pieniędzy jakie przekazałem na 
rzecz ogrodu działkowego? Oczy· 
wiście że nie, tego kompromisu 
nie da się przeliczyć na złotówki. 
A co najważniejsze, jesteśmY 

przecież sąsiadami i cieszy mnie 
to, że znowu z uśmiechem możemY 
mówić sobie dzień dobry. 

Nie udało nam się•dowiedzieć, 
ile „kosztował" pana Zająca koJll· 
promis. Pani prezes tajemniczo 
się uśmiechając powiedziała, że 
jest to spory zastrzyk finansoWY, 
dzięki któremu będzie można na· 
prawić główną drogę prowadzącą 

na działki od strony ul. Gorzel· 
nianej. Obie strony podkreślałY 
też rolę jaką odegrał w ich sporze 
sędzia Andrzej Stempniak: 

-Tylko dzięki temu człowieka· 
wi doszliśmy do porozumienia 
i wszyscy jesteśmy mu za to bar· 
dzo wdzięczni. 

W rejonie największy ruch pa­
nuje w szkole we Władysławowie, 
gdzie prace remontowe trwająjuż 
od 15 kwietnia. Dyrektor Florian 
Berliński mówi, że od prawie 35 
lat, poza drobnymi naprawami, 
szkoła nie była remontowana. Do­
piero dwa lata temu w całym bu­
dynku wymieniono instalację ele­
ktryczną, a rok temu zmieniono 
kotłownię na olejową. - W tym 
roku, dzięki przychylności kierow­
nika RUP, Kazimierza Kabota, do 
prac publicznych w gminie zostały 
skierowane trzy osoby, z głównym 
zadaniem remontu szkoły. Od 
kwietnia remontowano elewację 
zewnętrzną, malowano szkołę we­
wnątrz i wymieniano posadzkę 
w klasach. Przeczyszczenia wyma­
gała też instalacja c.o., wymieniano 
także okna. Podobne prace remon­
towe odbywają się w szkołach 
w Malanowie i Tuliszkowie. PL 

B i u ro 
Ogłoszeń 

ul. Uniejowska &, 
tel 278-47-49 

Echo Turku 
1 · ł: · 11J l.l·'l 
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Każdy z nas po całym roku pracy marzy 
o tym, aby odpocząć. Nie wszyscy jednak 
znają swoje prawa i wiedzą jak korzystać 
z urlopu, by nie narazić się szefowi i mieć 
spokojny wypoczynek. Dlatego poprosiliśmy 
panią Ewę Frąckowiak - sędziego wydziału 
pracy o wyjaśnienie kwestii prawnych doty­
czących urlopów. Na podstawie tych danych 
powstał poradnik, który być może przyda się 
zarówno pracownikom, jak i pracodawcom. 

Zmiany kodeksu pracy objęły 
także urlopy po rozwiązaniu sto­
sunku pracy. Dawniej, kiedy pra­
-cownik odchodził z zakładu pracy 
musiał wykorzystać urlop jaki mu 
przysługiwał . Obecnie w roku ka­
lendarzowym, w którym ustaje 
stosunek pracy pracownikowi 
przysługuje urlop u dotychczaso­
wego pracodawcy w wymiarze 
proporcjonalnym do przepraco­
wanego okresu. Pozostałą część 
urlopu może wykorzystać u przy­
szłego pracodawcy, chyba że 

Urlop zgodnie z prawem 
Każdemu pracownikowi przy­

sługuje prawo do corocznego, 
nieprzerwanego płatnego urlopu 
wypoczynkowego, którego nie 
może się zrzec. Pracownik uzys­
kuje prawo do pierwszego urlopu 
po przepracowaniu sześciu mie­
sięcy, ale jest to polowa pełnego 
wymiaru urlopu, który nabywa s i ę 
po przepracowaniu roku. Jeżeli 
jednak pracownik ma roczny s taż 
pracy, a po przepracowaniu sześ­
ciu miesięcy korzystał j uż z prawa 
do urlopu, wówczas może wyko­
rzystać tylko pozostałą połowę 

Urlopu. Prawo do kolej nych urlo­
pów nabywa s i ę w każdym na­
stępnym roku kalendarzowym. 
Wymiar urlopu wynosi 18 dni 
roboczych po roku pracy, 20 dni 
po 6 latach pracy i 26 dni po I O 
latach pracy . Za dni robocze uwa­
ża s i ę wszystkie clni z wyjątkiem 
niedziel, św iąt i dni dodatkowo 
wolnych od pracy, które nie ą 
Wliczane do urlopu. 

Dawniej , aby uzyskać pełen 
Wymiar urlopu, trzeba by ło mieć 

Włamania, kradzieże, bójki 

TUREK --=-= 
W nocy z 26 na 27 lipca na ul. 

650-Jecia ze sklepu Foto Duet 
skradziono trzy aparaty fotografi ­
czne i pieniądze. Straty wyniosły 
670 zł . 

Z 27 na 28 lipca na ul. Wy­
szyńskiego włamano się do samo­
ch?du seat ibiza, z którego skra­
dziono radio-magnetofon warto­
ści około 500 zł. 

W okresie od 29 do 31 lipca na 
\lik • Działkowej na terenie ogród­
ów dokonano włamania do al­

~anki, z której skradziono kosiar­
ę elektryczną, butlę gazową i te­

lewizor przenośny. Straty wynio­
sły 500 zł . 

30 lipca na ul. Wyszyńskiego 
8
3
kradziono rower górski wartości 
50 zł. 
W nocy z 6 na 7 sierpnia na ul. 

l<krolska Szosa z podwórka posesji 

7
8 adziono rower górski wartośc i 
95 zł . 

. 7 sierpnia na ul. Wąskiej w pi­
Jalni piwa, nietrzeźwemu męż­
czyźnie skradziono pieniądze 
w kwocie 500 zł. 

W nocy z 7 na 8 sierpnia na uJ. 
Górniczej na stojący samochód 
0Pel colibra wylano żrący płyn , 
w Wyniku czego została znisz-
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ciągłość pracy. Przepisy kodeksu 
pracy uległy zmianom i obecnie 
do okresu zatrudnienia, od które­
go zależy prawo do urlopu wlicza 
s ię okres poprzedniego zatrudnie­
nia bez względu na przerwy 
w pracy oraz po ób rozwiązania 
stosunku pracy. Pr.i;epis ten zmo­
dyfikowano prawdopodobnie dla­
tego, że obecna sytuacja na rynku 
pracy nie jest korzystna dla pra­
cownika. Często bywa tak, że 
jedna osoba nawet kilka razy 
w ciągu roku zmienia zatrudnie­
nie. Dlatego dzięki zsumowani u 
okresów zatrudnienia nie traci 
swojego prawa do urlopu. 

Do okresu pracy, od którego 
zależy wymiar urlopu wlicza się 
dodatkowo okres szkolny. Zasad­
nicza szkoła zawodowa - czas 
tywania nauki nie więcej niż 3 lata. 
Srednia szkoła zawodowa - nie 
więcej n iż 5 lat. Średnia zkola 
zawodowa dla ab olwenców ZSZ -
5 lat. Średnia Szkoł a Ogólnokształ­
cąca - 4 lata. Szkoły Policealne -
6 lat. Szkoły Wyższe - 8 lat. 

czona karo eria. Straty wyniosły 
3.000 zł . 

REJON 
29 lipca w miejscowości Lin­

ne (gm. Dobra) z terenu byłej 
masarni kradziono ilnik elekt­
ryczny wartości 700 zł . 

1 sierpnia w Tuliszkowie wła­
mano się do garażu, kąd kra­
dziono fiata 125p wartości 1.700 
zl. Sprawca włamania został usta­
lony. 

W nocy z S na 6 sierpnia 
w Podłużycach (gm. Brud.zew) 
włamano się do sklepu spożyw­
czego, z którego skradziono al­
kohol, papierosy, słodycze i węd­
liny wartości 2.000 zł . 

Z 7 na 8 sierpnia w Bratuszy­
nie (gm. Brudzew) z placu budo­
wy domu skradziono dwa zamon­
towane okna drewniane wartości 
2.000 zł. 

Tej samej nocy w Malanowie 
na ul. Kaliskiej włamano się do 
nowego budynku mies1.kalnego, 
skąd skradziono siedem sztuk 
grzejników aluminiowych warto­
ści 3.000 zł . 

Wypadki 

1 sierpnia o godz. 13.40 
w Turku na skrzyżowaniu ul. 
Chopina i Ob. Północnej kieru­
j ący fiatem I 26p nie ustąpi ł pier­
wszeństwa przejazdu i doprowa­
dził do zderzenia z nadjeżdżają­
cym amochodem cinquecento. 
W wyniku wypadku ranna została 
pasażerka malucha, którą z obra­
żeniami ciała przewieziono do 
szpitala w Turku. 

2 sierpnia o godz. 17.30 

w byłym zakładzie wykorzysta! 
przysługujący mu urlop w pełnym 
lub wyższym wymiarze. Pracow­
nikowi, który w ciągu roku kalen­
darzowego przed ustaniem sto­
sunJ...'ll pracy wykorzystał urlop 
w wymiarze wyższym przysługu­

je u kolejnego pracodawcy urlop 
w odpowiednio niższym wymia­
rze. O obie, która do dnia zakoń­
czenia pracy nie przepracowała 
okresu przewidzianego do naby­
cia prawa do pierwszego uropu, 
urlop ten przysługuje u przyszłe­
go pracodawcy, u którego upływa 
wymiar okresowego zatrudnienia. 

Prawo do urlopu uzyskuje rów­
nież pracownik zatrudniony przy 
pracy sezonowej w wymiarze pół­
tora dnia za każdy przepracowany 
miesiąc . Urlop ten wlicza się do 
urlopu należnego pracownikowi 
w danym roku kalendarzowym 
z tytułu pracy nie ·ezonowej. 

Pracodawca jest zobowiązany 
udzieli ć pracownikowi urlopu 
w tym roku kalendarzowym, 
w którym pracownik nabył prawo 

w Turku na skrzyżowaniu ul. 
Dobrskiej z Pl. Sienkiewicza 
kierujący samochodem audi nie 
zasto ował s ię do znaku stop 
i uderzył w nadjeżdzającego z uli­
cy Dobrskiej fiata l 25p. W wyni­
ku wypadku ranna została pasaże­
rka audi. 

11 sierpnia o godz. 18.40 
w Brudzewie na ul. Turkows­
kiej nietrzeźwy mężczyzna kieru­
jący samochodem renault 19, na 
prostym odcinku drogi nagle wje­
chał na chodnik i potrącił 13-
letnią dziewczynkę. Sprawca 
zbiegł z miejsca zdarzenia, jednak 
policji udało się go zatrzymać. 
Kierowcą okazał się 20-letni żoł­
nierz przebywający na urlopie, 
mieszkaniec Turku. 

W okresie od 31 lipca do 14 
sierpnia policja odnotowała 22 
kolizje. Zatrzymano siedem 
praw jazdy i jedną kartę rowe­
rową. Promilowy rekordzista to 
mężczyzna kierujący fiatem 
126p na terenie gminy Przyko­
na - 2,99 promila. 

Pożary 

1 sierpnia w Turku na ul. 
Milewskiego na powierzchni sze­
ściu arów paliła się sucha trawa na 
nasypie kolejowym. Przyczyną 
pożaru było podpalenie. 

3 sierpnia w Głogowie (gm. 
Władysławów) w wyniku wyła­
dowania atmo ferycznego spale­
niu uległ dach garażu i stojący 
w środku samochód - fiat 126p. 
Straty wynio ły 3.000 zł . 

W tym samym dniu w Łyko­
wie (gm. Świnice Warckie) rów­
nież w wyniku wyładowania at-

Echo Turku 

do urlopu. Na wniosek pracow­
nika urlop może być podzielony 
na części, ale jedna część urlopu 
powinna obejmować nie mniej 
niż 14 kolejnych dni kalendarzo­
wych. Urlopy powinny być udzie­
lone zgodnie z planem urlopów, 
który ustala pracodawca w uzgod­
nieniu z zakładową organizacją 
zawiązkową biorąc pod uwagę 
wnioski pracowników i koniecz­
ność zapewnienia normalnego to­
ku pracy. Przesunięcie terminu 
urlopu może nastąpić na wniosek 
pracownika umotywowany waż­
nymi przyczynami. Przesunięci e 
jest także możliwe z powodu 
szczególnych potrzeb pracodaw­
cy, jeżeli nieobecność pracowni­
ka spowodowałaby poważne za­
kłócenia toku pracy. Jeżeli pra­
cownik nie może rozpocząć urlo­
pu w ustalonym terminie np. z po­
wodu choroby, pracodawca jest 
zobowiązany udzielić go w innym 
terminie, dotyczy to również czę­
ści nie wykorzystanego urlopu. 
Urlop ten powinien być udzielony 
pracownikowi najpóźniej do koń­
ca pierwszego kwartału następ­
nego roku ka lendarzowego. 

Pracodawca może odwołać 
pracownika z urlopu tylko wów­
czas, gdy jego obecności w za­
k!Adzie wymagają okoliczności 
nieprzewidziane w chwili rozpo­
częcia urlopu. Jeżeli jednak pra­
cownik zafundował sobie wczasy, 
w czasie których został wezwany 
do pracy, pracodawca jest zobo­
wiązany pokryć koszty związane 
z niewykorzystanym wypoczyn­
kiem. Pracownik w przypadku 
odwołania go z urlopu powinien 
zastosować się do wymogów pra­
codawcy. J eże li tego nie zrobi, 
pracodawca ma prawo zwolnić go 
dyscyplinarnie na podstawie art. 
52 Kodeksu Pracy. 

Katarzyna Łuczak 

mo ferycznego częściowo spaliła 
się stodoła i obora wartości 15 tys. 
zł. 

5 sierpnia w Żeronicach (gm. 
Dobra) na powierzchni 40 arów 
spaliła się słoma po kombajnie 
i zboże na pniu. Pożar wybuchł 
w wynilm zaprószenia ognia 
przez właścic iela. Straty wyniosły 
I.OOO zł. 

6 sierpnia w Turku na ul. 
Armii Krajowej wybuchł pożar 
w mieszkaniu bloku wielorodzin­
nege. Przyczyną było pozosta­
wienie na kuchni garnka z ziem­
niakami . Straty wyniosły 100 zł. 

7 sierpnia w Brudzewie w wy­
niku nadmiernego tarcia elemen­
tów w prasie rolnej , zapalił się 
snop słomy w maszynie. W wyni­
ku tego spłonęła cała prasa oraz 
zboże na pniu na powierzchni 
I ba. Strażakom udało się urato­
wać ciągnik rolniczy oraz zboże 
na sąsiadującym polu. Straty 
oszacowano na kwotę 16,5 tys. zł . 

W tym samym dniu w Rogo­
wie (gm, Przykona) na powierz­
chni 2 arów zapaliło się poszycie 
leśne w drzewostanie sosnowym. 
Prawdopodobną przyczyną po­
wstania pożaru było zaprószenie 
ognia przez nieznaną osobę. 

8 sierpnia strażacy interwe­
niowali cztery razy: 
Ob~ębin (gm. Turek) paliło 

się rżysko i sucha trawa na łące . 
Przyczyną powstania pożaru było 
zaprószenie ognia. 

Turek Ob. Północna miał 
miejsce pożar rżyska na powierz­
chni 15 arów. Prawdopodobną 
przyczyną pożaru było zaprósze­
nie ognia przez bawiące się w po­
bli żu dzieci . 

Spokój 
dyrektora 

Od trzech miesięcy trwa 
spór pomiędzy Komisją Zakła­

dową NSZZ „Solidarność 80" 
a dyrekcją turkowskiego 
PPKS. Wniosek o odwołanie 
Jerzego Nadolnego - zastępcy 

dyrektora, żądanie restruktury­
zacji przedsiębiorstwa i pod­
niesienia płac, to tylko nielicz­
ne postulaty Komisji Zakłado­
wej. Na pytanie reportera „E­
cha" skierowane do dyrektora 
przedsiębiorstwa Pawła Trze­
pacza, kiedy zakończy się spór 
w jego przedsi ębiorstwie, od­
powiedzi ał: - Przewidujemy 
podivy-:.ki dla pracowników, 
ale nie takie jakich iądają 

związkowcy. Podwyiki będą na 
miarę możliwości przedsiębio­

rstwa. Nie sprzeciwiam się po­
stulatom, w.;daje mi się, ie 
ka-:.dy ma prawo do protestu 
a ja nie będę wa/czyi :: wiat­
rakami. Nie udało nam się zlik­
widować ko11jliktu, dlatego 
ustaliliśmy termin 28 sie1p11ia 
jako ostatec::,ny na wybór me­
diatora. Pó~niej zacmą się 

spotkania, rovnowy i próby 
ro::wiązywan ia naszych prob­
lemów. Mam nadzieję, t.e uda 
11am się osiągnąć porozumie­
nie. 1K 

Tuliszków paliła się trawa 
w sadzie na powierzchni 13 arów. 
Prawdopodobną przyczyną po­
wstania pożaru było zaprószenie 
ognia przez nieznaną osobę. Stra­
ty oszacowano na kwotę 3.000 zł. 

Turek ul. 3-go Maja w nieza­
mieszkałym budynku zapalił się 
dach. Prawdopodobną przyczyną 
powstania pożaru było podpalenie 
przez nieznaną osobę . 

11 sierpnia w miejscowości 
Dąbrowa (gm. Dobra) paliło się 
poszycie leśne w prywatnym lesie 
na powierzchni 30 arów. Przy­
czyną pożaru było zaprószenie 
ognia przez nieznaną osobę. 

12 sierpnia w Rogowie (gm. 
Przykona) również paliło się po­
szycie leśne na powierzchni 1 O 
arów. Prawdopodobną przyczyną 
pożaru było zaprószenie ognia 
przez nieznaną osobę. 

W tym samym dniu w Koryt­
kowie (gm. Turek) paliła się sło­
ma na ściernisku o powierzchni 
20 arów. Przyczyną pożaru było 
podpalenie słomy przez właści­
ciela. 

13 sierpnia w Turku na ul. 
Dworcowej zapalił się samochód 
polonez. Pożar powstał w mo­
mencie rozruchu silnika i praw­
dopodobną przyczyną jego po­
wstania było zwarcie instalacji 
elektrycznej przy akumulatorze. 
Spaleniu uległa instalacja elekt­
ryczna, akumulator oraz części 
znajdujące się wokół silnika sa­
mochodowego. Straty wyniosły 
I.OOO zł . 

Ponadto w minionym tygo­
dniu strażacy sześciokrotnie 
usuwali gniazda szerszeni znaj­
dujące się w naszym rejonie. 

5 



Uniejów 

Indiański zlot 
Na pastwiskach w Uniejowie, 

w pobliżu rzeki W arty po raz 
XXII przyjaciele Indian spotkali 
się na ogólnopolskim zlocie. Po 
raz drugi impreza odbyła się na 
terenie województwa konińskie­
go, a jej organizatorem był Rano­
rez czyli Zdzisław Wszołek 
z Turku. 

nej pracy. Tu można wymierne 
informacje, doświadczenia i dużo 
się nauczyć np. indiańskiego tań­
ca, szycia tipi,_ wykonywania 
ozdób z koralików, a nawet rzeź­
biarstwa. Każdy dzień na indiań­
skim zlocie jest inny, zarówno 
dzieci jak i dorośli biorą udział 
w różnego rodzaju grach i zaba­
wach. W tym roku dużą atrakcję 
stanowiły również pociągowe psy 
indiańskie husky i malamuty, 
które przyjechały na zlot z Marią 
Czerwińską - hodowcą. 

wakacji niż w indiańskim obozie. 
- mówi pan Wszołek. 

Nad tym co dzieje się w obozie 
czuwa Rada Starszych składają­
ca się z jedenastu przedstawicieli 
dużych grup Ruchu Indian. To 
oni są odpowiedzialni za przebieg 
imprez, układają ich pro­
gram, wydają nakazy 
i pilnują porządku. 

Zdzisław Wszołek dziękuje za 
pomoc przy organizacji zlotu 
pani Grażynie Piaseckiej 
z turkowskiego muzeum, An­
toniemu Zesiukowi oraz 
Wspólnocie Pastwiskowej za 
udostępnienie terenu. 

W tym roku do Uniejowa przy­
jechało 1.200 osób zainteresowa­
nych kulturą Indian, rozbito 90 
tipi. Obozowisko według starej 
tradycji indiańskiej przybrało 
kształt okręgu. - Kultura in­
diańska szczególnie fascynuje 
młodych ludzi - mówi Ranorez 
- Cieszę się jednak, że było też 
sporo weteranów, którzy kilkana­
ście lat temu uczestniczyli w pier­
wszych zlotach, a teraz postano­
wili odnowić stare przyjaźnie. 

Uczestnicy zlotu twierdzą, że 
tutaj nie ma przemocy, o której 
na co dzień tyle słychać w radiu 
i telewizji. W tym obozie panuje 
spokój, nic z namiotu nie zginie, 
nie ma bójek. Wszyscy żyją jak 
w rodzinie, a każdy nowy uczest­
nik traktowany jest jak przyja­
ciel. 

Zorganizowanie ta­
kiej imprezy wymaga 
jednak dużego samoza­
parcia. Pan Zdzisław 
narzeka przede wszyst­
kim na biurokrację, 
której nie sposób omi­
nąć. Jednak kiedy już 
jest na zlocie zapomina 
o problemach i myśli 
jak będzie za rok. 

-Prawdopodobnie 
w przyszłym roku zlot 
Przyjaciół Indian odbę­
dzie się w Borach Tu­
cholskich i będzie zor­
ganizowany przez byd­
goską grupę. Nowi lu­
dzie, którzy chcą wziąć 
udział w zlocie, muszą 
kontaktować się z gru­
pami. Nasz ruch wyda­
je prasę, w której można 
uzyskać wszystkie po­
trzebne informacje na 
ten temat. 

Grupy działające w ruchu In­
dian w ciągu roku organizują 
około dziesięciu mniejszych im­
prez. W szkołach odbywają się 
prelekcje, niektórzy z członków 
ruchu piszą nawet książki. Ogól­
nopolski zlot jest imprezą cent­
ralną i ukonorowaniem całorocz-

-Na indiańskim zlocie można 
naładować swoj akumulator, być 
z dala od ludzi, którzy wciąż go­
nią za pieniędzmi i stanowiska­
mi. Moja rodzina nauczyła się 
w ten sposób wypoczywać, a dzie­
ci nie wyobrażają sobie innych Katarzyna Łuczak Ranorez z córką Sziną 

Na wycieczkę za darmo 
Od kilku lat Miejski Dom KuJ­

tury w Turku organizuje w czasie 
wakacji darmowe wyjazdy dla 
dzieci. Tak było również i w tym 
roku. 

W lipcu MDK zorganizował 
dwie bezpłatne wycieczki dla 
dzieci w wieku od 8 do 13 lat, 
które za zgodą rodziców mogły 
zwiedzić Ciechocinek i Toruń 

Uczestnicy jednej z wycieczek przed toruńskim planetarium. 

oraz Goluchów. W każdej z wy­
cieczek wzięło udział ponad 
czterdzieści dzieci Geden auto­
kar), przeważnie z Turku. Cało­
dniowe wycieczki dostarczały 
dzieciom wielu atrakcji. W pro­
gramie było oczywiście zwiedza­
nie zabytków i ciekawych miejsc. 
I tak dzieci mogły zobaczyć np. 
rezerwat żubrów i danieli, pała­
cyk myśliwski w Gołuchowie, te­
atr Bogusławskiego w Kaliszu, 
dworek Marii Dąbrowskiej 

w Russowie oraz największe at­
rakcje Torunia. W czasie zwie­
dzania mogły też poznać ciekawe 
historie związane z zabytkami, 
a największe wrażenie wywarła 
na nich opowieść o Czarnej Da­
mie, która straszy w gołuchows­
kim zamku. 

Zorganizowanie bezpłatnych 
wycieczek było możliwe dzięki 
pomocy sponsorów. Autokary do­
starczyły kopalnia KWB „Ada­
mów" i biuro podróży „Gran­
tur" . Inne koszty (ubezpieczenie, 
wejściówki) MDK pokrył z włas­
nej kieszeni. PL 

Andrzej Kuszczyński listo­
nosz z Turku został rekordzistą 
świata w rzucie beretem i trafił 
do Księgi Guinnessa. Te nieco­
dzienne Mistrzostwa Świata od­
były się już po raz trzeci w Kro­
toszynie, w województwie kalis­
kim na organizowanym co roku 
festynie Folk Fest. 

Listonosz i beret 

Pan Andrzej trafił na mistrzost­
wa dosyć przypadkowo. Często 
odwiedza Krotoszyn, w którym 
mieszka jego siostra. Właśnie tam 
na festynie postanowił wystarto­
wać w zabawnej konkurencji 
w rzucie beretem. Beret nie był 
zwyczajny, cały usztywniony 
drutem, ważył 135 gramów i mu­
siał mieć antenkę długości 5 cen­
tymetrów. Regulamin wymagał, 

aby zaliczać tylko te rzuty, w któ­
rych beret upada antenką do góry. 
W szystk.ich startujących było 70. 
Po rzutach eliminacyjnych wyło­
niono finałową dziesiątkę. Pan 
Andrzej już w eliminacjach rw­
tem na odległość uzyskał wynik 
29,16 metra i o przeszło metr 
pobił dotychczasowy rekord 
świata. W finałach startował jako 
dziewiąty. Startujący przed nim 
Eugeniusz Szczurek pobił rekord 
Kuszczyńskiego sprzed paru mi­
nut i osiągnął 30,02 metra. Od­
powiednia koncentracja i chęć 

zwycięstwa spowodowały, że 
ostatni rzut pana Andrzeja był 
rewelacyjny 33,23 metra i stał się 
nowym rekordem świata. Aktual­
ny rekordzista otrzyma! trofea 
prtechodnie - puchar i złoty beret 
oraz kolorowy telewizor i zgło­
szenie do „Księgi Rekordów Gu­
innessa". 

Andrzej Kuszczyński chciałby 
pobić swój rekord za rok. Tym 
razem postanowi! potrenować, 
choć nie wie, czy uda mu się 
zdobyć regulaminowy beret. Ży­
czymy powodzenia! 

1K 

Lato z Paradiso 
Restauracja ,,Paradiso" ofe­

ruje tego lata wiele atrakcji. 
Od końca czerwca trwa pro­
mocja piwa żywieckiego Por­
ter. W każdą niedzielę odbywa 
się rodzinne grillowanie. Prze­
ważnie w soboty gra w restau­
racyjnym ogródku zespół LI­
VE. 

W czasie wielkiego grillowa­
nia przygotowywane są przeróż­
ne specjały. Odbywają się pro­
mocje, podczas jednej z nich 
można było kupić piwo za jeden 
grosz, a w chłodne dni fundowa­
no klientom gratisowe herbatki. 
Akcja „Lato z Paradiso" odby­
wa się co tydzień bez względu na 
pogodę. Nawet w czasie deszczu 
ogródek restauracyjny chroni 
dach. 

Wakacyjnym hitem finny by­
ły dwa festyny pod nazwą „Go­
rączka sobotniej nocy". Na jed­
nym z nich pieczono na ruszcie 
jagnię. Można było spróbować 
także innych specjałów. Duże 
zainteresowanie wzbudziła lote­
ria fantowa. Z losami podcho­
dzono do każdego gościa. 

Oprócz drobnych wygranych ta­
k.ich jak: balony, długopisy, 
szklanki do piwa, kufle, czy ~o­
szulki - wszystko z napisem „Zy­
wiec" - można było wylosowa_ć 
magiczny kufel napełniany pi­
wem bez ograniczeń (33 szt.), 
pamiątkowy półmisek mający 
również czarodziejską moc. Wy­
starczyło tylko jedno życzenie, 
a półmisek wypełnia! się ulubio~ 
nym daniem (12 szt.). Były tez 
specjalne czek.i restauracyjne, 
które były niezłym prezentem 
dla całej rodziny. Atmosfera na 
tak.ich imprezach jest fantastycz­
na. Wspaniała nastrojowa muzy­
ka zachęcała rozbawionych go· 
ści nie tylko do słuchania, ale 
także do tańca. ~, 

Na jednym festynie gościł tak· 
że fotograf, pan Przekwas, któr)' 
chodząc od stolika do stolika 
robił pamiątkowe zdjęcia. Zdję­
cia te będą umieszczone w spe~­
jalnej gablocie w restauracji· 
Uczestnicy imprezy po rozpO· 
znaniu się na zdjęciach otrzyma­
ją je na pamiątkę. Lato jeszc;; 
się nie skończyło. u> 

Aromatyczne jagnię jeszcze w całości 

1a 17111 1otJS 

R 
d: 
la 
el 
si 
~ 

!:i 
ki 



Ratuszowy zegar zepsuł się 
dziesięć miesięcy temu. O tym 
iak go naprawić radzili radni, 
eksperci, pisały gazety. Bez 
skutku. Czyżby zegar z napra­
wą miał czekać do czasu gdy 
lacznie działać samorząd m 
kadencji? 

A zegar wciąż stoi 
na remont całej wieży 50 tys. zł. Zamówi­

ły też ekspertyzy, dzięki którym okazało 
się, że zegar ma już charakter zabytkowy. 
Tego typu mechanizmy produkowano 

'Nidok ogólny mechanizmu zegara kwadransowego wewnątrz wieży - stan obecny 

1/y Ąwaria zegara wywołała też podstawo­
. _dylemat: naprawiać go czy wymie­
liać? Ostatnio zapanowała moda na ze­
~ elektroniczne, które oprócz tego, że 
nktualnie odmierzają czas, to mogą 

~ lcze grać dowolne melodyjki. Nie 

1:iyscy są tym zachwyceni, o czym 

1:ad?zą protesty mieszkańców Placu 
: . nkiewicza, przeciwko zbyt głośnej po­
jtk.owo muzyce płynącej z kościelnej -,e· 
1,/Y· Gdyby więc w ratuszu zamon-
~-a_no podobny mechanizm, mogłoby 
sĄsc do konfrontacji melodii. Z kościoła 
ła!.ve Maria'', a z ratusza np. ,,Między-
1.eOdówka' ', albo jak się zmienią władze 
~ by Polska była Polską''. Ten problem 
~ tna ominąć dokonując synchronizacji 
~!~a ratuszowego i mechanizmu z wieży 
,l\c1~lnej. W ratu zu zegar odmierzałby 
~ czas, a z wieży l eci ałaby muzyczka. 
'\! Po~obów na rozwiązanie problemu 
~ Wiele i niejeden pracownik samo­
Rit owy 1J1a nad czym myśleć. Gorzej 
1
1 

&d~ przychodzi do konkretów, czyli 

w drugiej połowie XIX wieku. Wiele 
wskazuje na to, że wykonano go w głogo­

wskiej fabryce zegarów wieżowych „C. 
Weiss, Głogu", wytwórni znanej z dobrej 
jakości mechanizmów. Umieszczony on 
je t na drewnianym stojaku i składa się 
z trzech części: mechanizmu chodu, me­
chanizmu bicia kwadransów i mechaniz­
mu bicia godzin. Wszystkie części rucho­
me: mosiężne kola, dźwignie pracują 

w żeliwnych, niezwykle starannie od­
lanych ażurowych płytach z mosiężnymi 
panewkami. W ekspertyzie przygotowa­
nej przez Pracownię Zegarów Wieżo­
wych z Muzeum Hi torii Miasta Gdańs­
ka, a podpisanej przez dr. inż. Grzegorza 
Szychlińskiego, czytamy: Zegar zacho­
wał się w sta11ie kompletnym (łąclllie 

z ciężarami). Nie nosi - 11a sr.częście 
- śladów dewastacji, niepr::.emyślanych 
przeróbek, ro::.myś/nego nis::.czenia. Jed­
nak sran ogólny wskazuje, ie dawno (lub 
w ogóle) nie przechodził fachowej na­
prawy zasadniczej. Przy okazji ekspert 

chowej jest w bardzo złym stanie 
technicznym, nawet naprawiony 
zegar nie powinien pracować 

(dzwony!) na tym daszku. Według 
eksperta zegar jest cennym zabyt­
kiem Techniki, w dodatku wciąż 
zdolnym do pracy. W ekspertyzie 
dość jednoznacznie wykazana zo­
stała wyższość konstrukcji me­
chanicznej nad zegarem elektro­
nicznym. Zaleca się wpisanie me­
chanizmu do rejestru zabytków 
ruchomych oraz zapewnia, że fa­
chowo naprawiony i właściwie 

użytkowany zegar może pełnić 
swą funkcję· przez kilkaset lat. 

Tyle o ekspertyzie. Władzom 
miasta jest ona znana od dwóch 
miesięcy . Ile jeszcze czasu ~dzie 
trzeba na podjęcie decyzji o na­
prawie? A może burmistrz zdecy­
duje się na zakup takiego cacka, 
jak to, które wisi na budynku 
dyrekcji KWB „Adamów". Choć 
nowoczesne, a jednak i tak się 
popsuło. MT Wieża zegarowa ratusza w Turku 

Pielllędzy. Na razie władze wysupłały twierdza, że konstrukcja wieży da- Dzwony - godzinowy i kwadransowy z młotkami na szczycie wieży ratusza 
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Wylosowaliśmy kartkę z prawid­
l łową odpowiedzią. Nagrodę książko­
wą z biblioteki odbierze Kinga Misz-

1 czak z Turku (ul . Spółdzielców). Na- I 

tomiast kolejne pytanie naszego Mie-
l kiewiczowskiego konkursu brzmi: 

Jak nazywała się żona 
Adama Mickiewicza? 

Odpowiedź ..... . .. . ... . . ... . . 

Nazwisko i adres . . . . . . . • . . . . . . • . 
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Rozpalić miłosne żądze 

Jedzenie i seks 
J · ak świat _ś~iatem lud~ie zawsze fas­

cynowah się seksem 1 sztuką kulina­
rną. Trudno się zresztą dziwić skoro 

zarówno jedno, jak i drugie było i jest 
źródłem życia i rozkoszy. Głód seksual­
ny zawsze szedł w parze z głodem fizy­
cznym, stąd zapewne przez wiele stuleci 
utrzymywało się przekonanie o magicz­
nej mocy niektórych potraw. 

Afrodyzjakami, czyli - jak wyjaśnia 
najsłynniejsza książka o pożądaniu i na­
miętnościach „Kamasutra" - ,,środkami 

zwiększającymi popęd płciowy'' ko­
chankowie interesowali się zawsze. Po­
wstała na Wschodzie „Kamasutra", jest 
swoistym katechizmem gry miłosnej , 

uwodzenia, życia małżeńskiego. Autor 
owego traktatu szczegółowo opisał, w ja­
ki sposób ludzie mogą dostarczać sobie 
fizycznej rozkoszy, którą „w dawnych 
Indiach uważano za najwyższą z do­
zwolonych przyjemności''. Nic więc 

dziwnego, że wiele stron tego starożyt­
nego podręcznika sztuki miłosnej po­
święcone jest afrodyzjakom. Oto kilka 
z zalecanych przepisów na rozpalenie 
miłosnych żądz: w osłodzonym mleku 
ugotować jądra kozła lub barana; męż­
czyzna będzie mógł zadowolić niezli­
czoną ilość kobiet, jeśli spożyje miesza­
ninę ryżu i jajek wróbla (jako ptaka 
bardzo kochliwego), gotowaną w mleku 
z dodatkiem bawolego masła oraz mio­
du; bawole masło, miód, cukier i lukrecja 
w równych częściach, zmieszane z so­
kiem z kopru i mlekiem to napój pod­
niecający seksualnie, wzmagający siły 
żywotne i słodki w smaku jak nektar. Dla 
współczesnych, nieco bardziej dostępny 

Luksus walki z bólem 

będzie inny, uważany za niezwykle sku­
teczny, afrodyzjak, a mianowicie ... uką-. 

szenie osy. 
Autor „Kamasutry'' przestrzega przed 

uciekaniem się do środków niezdro­
wych, nie uświęconych zwyczajem 
i tych, które nie były uznane przez 
braminów. ,,O środkach, kt6re potęgują 
wigor i popęd płciowy należy się uczyć 
od medycyny, z ksiąg Wedy, z magii i od 
zaufanych krewnych. Nie należy próbo­
wać żadnego · środka wątpliwego czy 
szkodliwego dla zdrowia, czy też wyma­
gającego śmierci istoty żywej, czy wresz­
cie zetknięcia z przedmiotami nieczys­
tymi". 

Afrodyzjaki cenione były także w sta­
rożytnej Grecji i Rzymie. Owidiusz, au­
tor znakomitej „Sztuki kochania", pole­
ca wszystkim zainteresowanym, aby 
spożywali dużo: białego czosnku, pobu­
dzających warzyw ogrodowych, jaj, 
miodu, czy nasion pinii. Nie radzi jednak 
jedzenia roślin, uznanych wprawdzie za 
pobudzające seksualnie, ale k~óre są jed­
nocześnie truciznami. ,,Niekt6rzy zale­
cają używanie szkodliwych dla zdrowia 
roślin. Moim zdaniem są to trucizny 
i stosowania ich zabrania stanowcza 
Wenus, która nie lubi, by zmuszać kogoś 
w ten spos6b do rozkoszy". Rady te były 
o tyle uzasadnione, że w ówczesnym 
świecie krążyły zatrważające opowieści 

o szaleństwach jakie ogarniały amato­
rów środków zwiększających miłosny 
wigor. Ponoć zdarzały się nawet przypa­
dki, kiedy zdesperowani kochankowie 
umierali w napadzie szału spowodowa­
nego napojami miłosnymi. 

Patent na rozpalenie namiętności mie­
li w starożytnym świecie medycy i oczy­
wiście „obeznane w swym fachu kur­
tyzany". Do tych ostatnich nieraz od­
syłali swych pacjentów sami lekarze, 
kiedy ich kuracja nie przynosiła oczeki­
wanych rezultatów. Powróćmy jednak 
do rad czcigodnych medyków. Oto kilka 
wskazówek, jak zachować siłę i ochotę 
do miłosnych uciech. Zalecano m.in. 
biczowanie, chłostę pokrzywami, nak­
łuwanie skóry, bodźce elektryczne, ką­
piele stymulujące organy płciowe: w lo­
dowatej wodzie, w solance i wodzie 
przepojonej aromatami. Żaden podręcz­
nik mówiący o ratowaniu nadwątlonych 
sił kochanka nie mógł nie wspomnieć 
o erotycznych właściwościach niektó­
rych potraw. Miłość do utraty tchu miały 
gwarantować: (w świecie roślinnym) 

pieprz miętowy, rzeżucha, seler, kar­
czoch, szparagi, gałka muszkatołowa, 

pieprz, goździk i wszystkie wonne przy­
prawy, wanilia, kakao, żeń-szeń, oliwka, 
trufla aromatyczna, maślak, borowik 
i inne rodzaje grzybów, szafran. W świe­

cie zwierzęcym opinię środka rozpalają­
cego seksualnie miały: skorupiaki - jak 
homary, raki, mięczaki, ostrygi, oraz 
ambra, cybeta, bób i dieta rybna. Podob­
ne działanie miały również piżmaki 
i chrząszcze, te jednak, oprócz nieokiełz­
nanej żądzy, niosły także śmierć. 

W czasach nowożytnych wiele emocji 
wzbudzała słynna „hiszpańska mucha''. 
Była ona ulubionym afrodyzjakiem mar­
kiza de Sade. Nadziewał on tym specyfi­
kiem cukierki i częstował nimi prostytu­
tki. Muszkę otrzymywało się ze zmiaż­
dżonych chrząszczy żyjących w Europie 
Południowej. Niewątpliwie przyniosła 

ona pożądane skutki, ale też była niebez­
pieczna dla zdrowia. Zgodnie z odkry­
ciami współczesnej medycyny pobudza­
jące są także stosowane od lat, trufle, 
piżmo, czekolada. Warto przy okazji 

wspomnieć o zwyczaju ostatniego du, 
cy Azteków, który aby zaspokoić 1,j 
naście spośród 600 żon wypijał 11 ·k1 
napój przyrządzony z kakao. . ijią 
Również polscy kochankowie UC , (. 

się do pomocy afrodyzjaków. swr pi,; 
kie przepisy na rozpalenie n111~ , że 
żądz przypomina magazyn „Wr tw1 

Oto jakim napojem miłosnym uv, ró 
18-letnia szlachcianka swego pię la~ 

sięcioletniego, niezbyt aktywn_~g6 le, 
ku męża: ,,biała gorczyca uncJI 1 ' c· 
nu 8, pieprzu czarnego 4, skóry z. io; 
nogi 2, zetrzeć to wszystko z ~ E · 
i podawać rano i wieczorem P0

1
, .r 

k 1 . " sz a lt przez trzy o eJne noce . . . 
napojony tą miksturą, wpraw_dzie ii 
nadal nie zadowalał, ale jak się ~' 1 ~ zaspokajał rozbudzone żądze 1

;, · Yz 
Podobno niestraszne mu były fiiyj Ją 
kunastoma chłopakami naraz, 1 . ee ·c· 
wo skuteczna była także inna}. 0

1 

(przytoczona przez „Wróżkę 1'~ dz 
cebula, stroje lisie tarte, mózgi 
biała gorczyca, białe ka­
dzidło - wszystkiego ró­
wno dwie gramie" . Po 
starciu na proszek skład­
ników i zmieszaniu ich 
z wodą należało podzie­
lić miksturę na pięć czę-
ści. Podając ów specyfik 
należało wyszeptać: ,,O­
by cię rozpaliło, jako 
i mnie pali' '. Z donie­
sień ówczesnych wyni­
ka, że napój ten podzia­
łał wyjątkowo skutecz­
nie. 

Jak pisze Diane Ac­
kerman w książce „His­
toria naturalna zmys­
łów" , właściwie każdy 

pokarm może być trak­
towany jako afrodyzjak. 
,, Były za takowe uważa-

1erp nie n· e u zlachetn · 
czucia, a nie wmawianie że tak być 
musi. Nie.musi boleć, takie podejś­
cie jest nieludzkie. Niestety, leka­
rze podzielający to przekonanie 
wciąż są nieliczni w porównaniu 
z grupą przekonanych o dobro­
czynności bólu. 

Żle leczy się bóle nowotworowe 
- a każdego roku na raka umiera 
około 80 tys. osób. Najprawdopo­
dobniej 3 / 4 z nich efo końca od­
czuwa bóle. Światowa Organiza­
cja Zdrowia podaje, że w ciągu 
trzech miesięcy od rozpoczęcia się 
bólów przewlekłych należy zacząć 
je leczyć. Jeśli się tego nie zrobi, 
po upływie pewnego czasu jedynie 
co piąty pacjent będzie miał szansę 
na pozbycie się dolegliwości . Re­
szta będzie cierpiała, mimo wdro­
żenia postępowania przeciwbólo­
wego. Bólu nie oszczędza się także 
dzieciom. One również są opero­
wane, chorują i umierają na raka, 
niejednokrotnie pozbawione dob­
rego leczenia przeciwbólowego. 
Nie trzeba zresztą sięgać do tak 
dramatycznych sytuacji. Wiado­
mo, jak dzieci przeżywają każdy 
zastrzyk czy zmianę opatrunku. 
W świecie, w którym na pacjencie 
lekarzowi zależy, takie zabiegi ró­
wnież są miejscowo znieczulane. 
Sęk w tym, że u nas zbyt często 
nawet się nie próbuje szanować 
godności pacjenta. Bo ból potrafi 
tę godność człowiekowi odbierać. 

A 
nka zwijała się z bólu. Ból 
totalny, ogarniający całe 
ciało, dosłownie roznosił ją 

na strzępki. Wyła. Płakała. Tarzała 
się po podłodze z głową owiniętą 
w koc. Błagała o cokolwiek, co 
zakończy jej życie, które już z ży­
ciem niewiele miało wspólnego. 
Rodzina wezwała lekarza z rejonu. 
Nie, nie mógł przepisać więcej 
morfiny, bo to narkotyk, który 
uzależnia. Tak powiedział, choć 
Ance na „uzależnienie się" pozo­
stały może trzy miesiące - na tyle 
szacowali jej życie onkolodzy. 

Iza nie była przez pięć lat u den­
tysty, bo tak żywe pozostawały 
wspomnienia o borującym bez 
znieczulenia specjaliście. Małgo­
rzata marzyła o dwójce dzieci - na 
drugie nie zdecydowała się nigdy. 
Jak twierdzi, jednorazowe przeży­
cie takiej gehenny zupełnie wy­
starczy. Przez dobę zamiast znie­
czulenia, dostawała informacje, że 
to poród, boleć musi, a ona nie 
powinna się drzeć. Do Rafała, sie­
dmiolatka, chirurg powiedział kró­
tko: jak piśniesz, zostaniesz 
w szpitalu. I „na żywca" wyciąg­
nął mu z rączki już niepotrzebny 
drut, który ułatwił złożenie złama­
nia. 

To wcale nie są odosobnione 
przypadki. Ból pacjenta jest przez 
lekarzy zbyt często lekceważony. 
Cierpią chorzy po operacjach -
a ból pacjenta w tym okresie me­
dycy niejednokrotnie uznają za do­
broczynny! Znieczulanie podczas 
części badań ginekologicznych 
i endoskopowych czy w czasie 
bolesnego badania pęcherza mo­
czowego za pomocą wziernika 
wprowadzanego do cewki moczo­
wej jest w większości placówek 
uznawane za fanaberię. Pacjenci 

nawet nie wiedzą, że na świecie 
znieczula się do takich badań, na­
wet nie wiedzą, że mają prawo nie 
cierpieć. Lekarze sami osądzają, 
co może, a co nie może boleć. -
Lekarz nie ma prawa kwestiono­
wać odczuć pacjenta - mówi dr 
Jerzy Jarosz, kierownik Zakładu 
Anestezjologii Centrum Onkologii 
w Warszawie. - B6l jest zawsze 
subiektywną emocją i jeśli chory 
m6wi, że go boli, to znaczy że boli. 
'Zadaniem lekarza powinno być 
zniwelowanie tego przykrego od-

Matka Anki szukała ratunku dla 
córki. Dzięki łańcuszkowi ludzi 
dobrej woli trafiła do hospicjum. 
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dukty spożywcze o kształcie fal­
jak marchew, pory,, ogórki, pik-

1 ·Ykwy (które powiększają objętość 
c' 'iąc wodą), węgorze, szparagi, 

' ( .. . ). Ostrygi i figi miały taką 
l Pinię, poniewai kształtem przypo­
ó Żeńskie narządy płciowe; kawior 

l\vaż składał się z komórek jajo­
i r6g nosorożca, oczy hieny, nos 
, lama, ogon aligatora, garb wiel­
i, leni talia łabędzia, móżdżek gołę-

•czki gęsi - ze wględu na to, że coś 
U rotycznego musi mieć magiczną 
1 Erotycznie kojarzyły się śliwki, 
1 tnie (przypominające pośladki), 
l -ł}'. Właściwości pobudzające 

1l'wano również ziemniakom i ce-
1 · . ż ich kształt przywodził na myśl 

Jądra. 

_g współczesnych ekspertów 
0w sztuki kochania, najlepszym 

;· ~d2iej skutecznym afrodyzjakiem 
<lak nasza wyobraźnia . 
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Aspiracje edukacyjne 
J ak podaje GUS w związku ze zmiana­

mi ekonomicznymi i społecznymi 
w naszym kraju, rosną aspiracje edu­

kacyjne Polaków i zwiększa się społeczna 
presja na tworzenie większej liczby miejsc 
w szkolnictwie, zwłaszcza wyższym. 

Istotnym czynnikiem jest tu „fala demo­
graficzna", która dotyczy obecnie dzieci 
w grupie 7-14 lat. Ich liczba zwiększyła się 
w stosunku do analogicznego okresu w po­
przednim dziesięcioleciu o 17, l % tj. 
o 904,8 tys. Mamy również do czynienia 
z wyżem demograficznym w przedziale 
wieku 15-18 lat (liczba młodzieży wzrosła 
tu o 272 tys.) oraz 19-24 lat - o 767,5 tys. 

Zmiany te spowodowały konieczność 
zwiększenia liczby miejsc zwłaszcza 
w szkołach ponadpodstawowych i wy­
ższych. Fakt ten w powiązaniu z rosnącym 
znaczeniem wykształcenia w naszej nowej 
rzeczywistości spowodował zwiększenie 
społecznej presji na to, aby system eduka-

cji zaspokoił w całości aspiracje edukacyj­
ne społeczeństwa. jak stwierdzono w in­
formacji GUS, liczniejszej populacji 
uczniów w szkołach publicznych dotych­
czas nie towarzyszyło odpowiednie powię­
kszenie wydatków na utrzymanie szkól 
i kształcenie w nich młodzieży. 

Pomimo wzrostu poziomu skolaryzacji, 
tj. liczby uczniów i studentów w stosunku 
do liczby populacji dzieci i młodzieży 
w wieku szkolnym i wieku odpowiednim 
do studiów sytuacja wciąż nie jest zadowa­
lająca. Istnieje pilna potrzeba zwiększenia 
wydatków publicznych na szkolnictwo po­
nadpodstawowe i wyższe. Nie może to 
jednak odbywać się według dotychczaso­
wej praktyki, czyli przerzucania obciążeń 
finansowych związanych z utrzymaniem 
szkól z budżetów państwa i gmin na barki 
rodziców. Oczywiste jest, że dla rodzin 
o wyższym standardzie życia istnieje moż­
liwość kształcenia dzieci i młodzieży 

Przygody Kasi Figo y 
I 

znów Kasia miała pecha. Sami Państwo 
przyznacie, że rzadko się zdarza, aby 
gwiazda lądowała w izbie wytrzeźwień. 

A coś . takiego właśnie stało się udziałem 
polskiej MM... I od razu podchwyciła to 
prasa. 

Oto Kasia - razem ze swoim przyjacielem 
- wybrała się na imprezę do jednego z war­
szawskich lokali. Owszem, trochę sobie 
wypili. Ale ilu Polaków nie tyka napojów 
wyskokowych w sobotę wieczór? ... 
Zaraz po imprezie para wsiadła do taksówki 
Kurs liczył nie więcej niż 1,5 kilometra, ale 
za to rachunek opiewał na 49 zł. Wtedy 

Kasia się wścielda. (kto by się nie wścield 
w takiej sytuacji?). Dla niej liczyła się nie 
tyle suma do zapłacenia, ile zasady i uczci­
wość. Poprosiła taksówkarza o rachunek na 
piśmie i - od słowa do słowa - doszło do 
awantury. W tym momencie podjechał ra­
diowóz. Według policji, aktorka zachowy­
wała się arogancko. Alkomat wykazał u niej 
1,7 promila alkoholu we krwi. Dlatego 
policjanci postanowili odstawić ją do izby 
wytrzeźwień (doba pobytu - 170 zł). 

Ale to nie wszystko. Nie dość, że Kasia 
spędziła noc w wytrzeźwiałce, to jeszcze 
następnego dnia na ponad trzy godziny 

Zdoln y, ale mańkut 

w szkolnictwie społecznym lub prywat­
nym. 

Powstanie szkół niepublicznych jest re­
akcją na niezaspokojenie potrzeb eduka­
cyjnych przez szkolnictwo pań twowe. 
W szkolnictwie tym kształci się na pozio­
mie szkoły podstawowej ponad 70 tys. 
młodzieży, w szkołach ponadpodstawo­
wych ogólnokształcących i zawodowych 
około 120 tys. uczniów, oraz w wyższych 
szkołach prywatnych i społecznych ponad 
120 tys. studentów. 

Nie wszystkich jednak stać na kształ­
cenie w szkołach niepublicznych. Jak 
stwierdza GUS, wobec zmian demografi­
cznych i stałym wzroście aspiracji eduka­
cyjnych Polaków, państwo powinno pod­
jąć jak najszybciej poważne działania, 
umożliwiające zaspokojenie potrzeb oby­
wateli zarówno pod względem rozmiarów 
(liczby miejsc), poziomu nauczania, jak 
i struktury szkół. Zdaniem Urzędu wskaza­
ne byłoby wprowadzenie odpowiednich 
bodźców ekonomicznych dla ludności, za­
chęcających do zwiększenia wydatków 
z własnych budżetów na prywatną eduka­
cję . 

utkwiła w komisariacie policji. Tyle czasu 
policja potrzebowała na wyjaśnienie incy­
dentu ... 
Wiadomości o przygodach Kasi Figury 

dziwnie szybko dotarły do prasy. Gdy wy­
chodziła z komisariatu, fotoreporter jed­
nego z dzienników zrobił jej nawet zdjęcie! 
Ktoś musiał go przecież powiadomić, gdzie 
ona jest i dlaczego! 

Sama Kasia stwierdziła tylko, że czuje się 
ofiarą. Prawdę mówiąc, tak to wygląda. 

Najwidoczniej trafiła na „niebieskich" , 
którzy postanowili „pokazać gwieździe, 

kim to oni nie są". Trzeba przyznać, że 
udało im się to. Poniżyli ją, sponiewierali, 
narazili na szwank dobre imię. Nie zdziwię 
się, jak Kasia będzie dochodziła zadość­
uczynienia przed sądem. 

~I do nich Leonardo da 
~ 1•. Rafael, Michał r: 1 Aleksander Wielki, 

IJ~ Napoleon i Einstein. 
~k A Bill Clinton, podo­
,1&0 Poprzednik George 
~e składa podpis lewą 
~c emu piosenkarzowi 

Leonardó, diabeł i czarownice 
ręką kaleczą się aż 8-krotnie częś­
ciej niż - ,,normalni". Żyją też 
krócej, przeciętnie 65 lat, podczas 
gdy praworęczni dożywają i 85 
lat. Czyżby mieli słabiej rozwi­
nięty system obrony organizmu? 

Dziedziczna leworęczność j Cartneyowi, byłemu 
~społu The Beatles, 

•
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_nie przeszkodziła 
t..: .:V1elkiej kariery mu­

.. ~~Utami byli również 
~~Ste~y,jak Billy Kid. 
t~ 1altim towarzystwie 
.'I~ &sterów) P?Sługują~~ 
'icio~.PoczuJą się bardz1eJ 
o "'ani? 
\ ~kutach nie zawsze 
!~i l'Ze. Np. w czasach 
~ć n kobieta leworęczna 
\ 0\l,,a'~et skazana na stos 

by1 llica. Diabeł także 
l11,.; za mańkuta chrzcił 

'YCh • 
· lla zwolenników lewą :~w ~ko~cy do dziś gło­

~ o~Ja~rueniem z~awiska 
~ llas 1 . pozostaJe ono 
• lle: i\Je~nicą. Jedno jest 
~ inn~~W1nni§my zaakce-
1ać. sć, a nie próbować 

u1aci 
,,~łe~go używa 
. J tęki''? 
I~ • 

c2yll~ś chętniej wykonu­
~bija ?ść lewą ręką. Czy 
1 OcJći Jąc piłkę, czy ulda­
, llt~\vą Poproszony, by 
~ łlie 1a1'ką za lewą stopę, 

a kłopot. Nie jest 

nawet w stanie wskazać na prawą 
lub lewą rękę osoby stojącej na­
przeciwko. Matka początkowo 
próbowała zmienić te przyzwy­
czajenia dziecka. Ale lekarz od­
radził jej : może pani tym wy­
rządzić więJcszą krzywdę niż 
przysługę. Zadnego przymusu. 
Ono samo dokona wyboru, czy 
będzie mańkutem, czy praworę­
cznym. 

Mózg osób leworęcznych cha­
rakteryzuje się przewagą prawej 
półkuli (kontroluje ruchy lewej 
ręki) nad lewą, stąd osoby te mają 
lepiej wyspecjalizowane narządy 
znajdujące się po lewej stronie 
ciała . Także funkcjouowanie 
oczu, uszu czy nóg może być 
wskaźnikiem dominacji jednej 
półkuli nad drugą. 

Już niemowlę ma określone 
skłonności do chwytania przed­
miotów tą nie drugą rączką. Bywa 
jednak, że 4-5 latek jest jeszcze 
oburęczny , dopiero w 6 roku ży­
cia, gdy wymaga s ię od niego już 
bardziej precyzyjnych czynności, 
następuje ostateczny wybór ręki 
wiodącej. 

Lewa ręka - prawa noga 
Interwencji psychologa wyma-

gajedynie tzw. skrzyżowana late­
ralizacja. Jeżeli dziecko posługuj­
ke się przy pisaniu lewą ręką, ale 
np. piłkę woli kopać prawą nogą, 
gdy patrzy przez lunetę przykła­
dając ją zawsze do prawego oka, 
a widelec bierze tylko lewą ręką, 
zlekceważenie tych nawyków 
może doprowadzić do poważ­
nych zaburzeń, jak ldopoty z kon­
centracją, złą orientację 
w przestrzeni, złą koor­
dynację ruchu ręki i oka, 
co utrudni naukę pisania 
i czytania. 

Zdolni 
Dzisiejsi naukowcy, 

którzy na serio zaintere­
sowali się problemem le­
woręczności, przytaczają 

wiele interesujących da­
nych. Zaob"erwowano 
np., że mańkuci są za­
zwyczaj bardzo inteligen­
tni i czę to zdradzają ta­
lenty twórcze, artystycz­
ne. Mają również predys­
pozycje przywódcze i są 
dobrymi portowcami. 
Ale z drugiej strony, by-

cie leworęcznym ma także swoje 
minusy. Mańkuci są bardziej po­
datni na takie choroby jak astma, 
katar, alergie, cukrzyca, wrzody 
czy niedorozwój mięśni. Częściej 
popadają w depresję i podejmują 
próby samobójcze. Poza tym po­
wodują o wiele więcej wypadków 
drogowych niż praworęczni , 
a rzeźnicy posługujący się lewą 

Ta kwestia też nie jest do końca 
rozstrzygnięta. Natomiast ponoć 
stwierdzono ponad wszelką wątp­
liwość, że kobiety leworęczne ro­
dzą w większych bólach niż „nor­
malne". Te 10% populacji po­
sługujących się lewą ręką jest 
więc w pewien sposób pokrzyw­
dzone przez los. 



Po raz pierwszy Klub Sportów 
i Sztuk Walk w Turku zorganizował 
w Giewartowie obóz dla karateków. 
Urokliwa miejscowość, wspaniałe wa­
runki w miejscowej szkole, Jezioro Po­
widzkie - jedno z najczystszych w Po­
lsce oraz atmosfera jaką stworzyli or­
ganizatorzy sprawiły, że uczestnicy 
obozu spotykają się codziennie wspo­
minając minione chwile. 

Pod koniec lipca dziewięćdziesięciu 
karateków z dwóch zaprzyjaźnionych 
klubów kyokushin z Turku i Konina 
rozpoczęło sportowy obóz. Wiek uczest­
nik.ów był bardzo zróżnicowany. Najmło­

dszy miał dziewięć lat, a najstarszy czter­
dzieści sześć. Dzieci, dobrane wiekowo 
ulokowano w salach szkolnych, które na 
czas trwania obozu zamieniono w przytu­
lne sypialnie. Każda grupa miała swojego 
opiekuna, który dbał o swoich podopiecz­
nych. Kierownik obozu Irena Kubiak 
dbała o najmłodszych karateków zastępu­
jąc im często opiekuncze skrzydła mamy, 
a sensei Dariusz Jasiakiewicz był szefem 
od treningów i jako posiadacz już drugie­
go dana (dwa pagony na czarnym pasie) 
przeprowadzi! na zakończenie obozu eg­
zamin na poszczególne kyu. Wśród in­
struktorów byli także: Waldemar Ciuś­
niak z Turku i Wiesław Więckowski 

z Konina (brązowe pasy). Treningi trwały 

Cudowne miejsce dla karateków 
dwa razy dziennie po dwie godziny, ale 
nie brakowało także innych zajęć . 

Po porannej pobudce, którą codziennie 
przeprowadzała pani prezes witając każ­
dy pokój słowami: ,,Hej, hej to ja, wasz 
wesoły sanitariusz" , młodociani karatecy 
włączali na cały regulator piosenkę 

,,Dwanaście groszy' ' Kazika. Potem toa­
leta, poranne powitania „ous, mis" w sto­
sunku do starszych stopniem i pyszne 
śniadanie w stołówce. Po śniadaniu dyżu­
rujący wychowawca zabierał ze sobą 

chętnych obozowiczów na zakupy i tych 
stęsknionych do kontaktowania się z do­
mem telefonicznie. 

Wspaniałe warunki jakie zaoferowała 
szkoła w Giewartowie dawały duże moż­
liwości urozmaicania treningów. Ćwi­
czono na powietrzu i w auli lub na sali 
gimnastycznej. Czas wolny spędzano naj­
częściej na· plaży. Dużo czasu poświęca­
no też na grę w piłkę nożną, koszykówkę 

i siatkę. Treningi prowadził także instruk­
tor ju-jitsu z Konina Marcin Jak.'Ubowski, 
posiadacz brązowego pasa, a Waldek 
Ciuśniak prowadził naukę pływania. 

Chrzest karateków 

Wszyscy z niecierpliwością oczekiwali 
treningów nocnych. Odbywają się one 
w najmniej spodziewanych momentach, 
np. po dyskotece do północy. Na taki 
trening nie wolno się spóźnić. Karę za 
zbyt wolne założenie kimona i nie stawie­
nie się w określonym czasie (5 minut) 
ponosi cala drużyna. Karą są np. pompki. 

Obóz karateków często odwiedzały 

siatkarki ze Słupcy i trenujący w szkole 
zespól tańca towarzyskiego z Gorzowa 
Wielkopolskiego. Nawiązało się wiele 
przyjaźni, a odbywające s ię prawie co­
dziennie dyskoteki zawsze były przedłu­
żane na prośbę rozbawionej młodzieży. 

Ostatni dzień obozu był pełen atrakcji. 

stanowiło niemałą atrakcję dla turyst?W 
w Giewartowie. Po egzaminie obiad 
i przygotowanie karateków do chJZtU. 
Zwyczaj ten jest na każdym obozie. Ka~­
tecy podzieleni są na samurajów i koili­
Koń to karateka, który nie przesz~dł 
jeszcze chrztu i shiży swojemu samurajOć 
wi przez cały obóz. Może wykonyw~ 
przeróżne jego zachcianki (przynoszenie 
posiłków, pranie skarpetek, czy kimona), 
ale w ramach przyzwoitości. Samuraj, 
który wykorzystuje swojego konia _z?· 
staje ukarany przez senseia. To, co dzieje 
się w czasie chrztu, owiane jest tajern· 
nicą, ponieważ nie stanowiłoby to atrak· 
cji dla przyszłych uczestników oboZ~ 
karate. W każdym razie zabawa jes 
przednia i wiele przy tym śmiechu. . 

A potem zostały już tylko pożegnania, 
smutek rozstania i przyrzeczenia, że za 
rok na pewno wszyscy się spotkają .. . 

Grupa sempai Remka Tomczaka po treningu 

Najpierw długa rozgrzewka, później 
sprawdzanie wiadomości teoretycznych 
i praktycznych na poszczególne kyu i wa­
lki , które odbywały się przy drzwiach 
zamkniętych . Karatecy zdający na wy­
ższe pasy - żółte, zielone i brązowe 
- musieli stoczyć odpowiednią ilość 

walk. Karą za zrobienie małego błędu 
była kąpiel w jeziorze w kimonie, co 

*Ps. Ten tekst otrzymaliśmy od uczesl· 
ników obozu karateków w Giewarto· 
wie. Czekamy na inne wakacyjne wspo· 
mnienia, koniecznie ze zdjęciami. 

Młode rakiety 
W ramach akcji „Lato 

w Mieście" ognisko 
TKKF „Tęcza" zorgani­
zowało turniej tenisa sto­
łowego dla dzieci ze szkół 
podstawowych. 

W zawodach rozegranych 

na kortach turkowskiego 

OSiR-u młodzi adepci tenisa 

rywalizowali w czterech kate­

goriach wiekowych dziew­

cząt i chłopców o cenne na­

grody rzeczowe. Pod czujnym 

oki e m organiza torów: And­

rzeja Sochackiego i Edwarda 

Mazura po pięciu godzinach 

zmagań 1. siedemnastki uczes­

tników wyłoniono zwycięz­

ców w pm,zczegolnych kate­

goriach. I tak w grupie dziew­

cząt z klas I-IV zwycięstwo 
odni osła Julia Mazur, drugie 
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miejsce wywalczyła Agniesz­
ka Sochacka, natomiast trze­

cie Zofia Marciniak. Wśród 

chłopców I miejsce zajął Bo­

rys Malicki, II Adam Socha­

cki, IlI Oliwer Mazur. W ka­

tegorii klas V- VIII dziew­

cząt: I pozycję wywlczyła Li-

i:< 
1 

dia Pawłowska, a II Beata 
Raźniewska. Kolejność chło­

pców w tej samej grupie wie­

kowej przedstawiała się na­

stępująco: I pozycję wywal­

czył Borys Malicki, II miejs­

ce zajął Szymon Urbański, 
III Marcin Pawłowski. 

Wszyscy zawodnicy otrzyma­

li na zakończenie zawodów 

dyplomy, a zwycięzcy nagro­

dy ufundowane przez organi­

zatora zawodów. 

Wakacyjne ostatki 
Niespełna dwa tygodnie po­

zostały do zakończenia drugie­
go wakacyjnego miesiąca. Tym 
samym jest to już ostatnia oka­
zja, by wziąć udział w letniej 
ofercie przygotowanej przez 
turkowskie instytucje. Oto co 
nas czeka podczas tych ostat­
nich kilku sierpniowych dni. 

Środa, 19 sierpnia 
Godz. 11.00, Dom Kultury u!. 

Kościuszki - ,,Rusz głową'' 
- krzyżówki , kalambury, rebu­
sy (MDK) 

Czwartek, 20 sierpnia 
Godz. 11.00, park przy MDK 

- ,,M6j dom, moja ulica, moje 
miasto" - konkurs plastyczny 
(MDK) 

Niedziela, 23 sierpnia 
Godz. 10.00, LOK ul. Spor­

towa - Str::.elanie ::. broni p11e11-
111atyc::.11cj - (LOK) 

Poniedziałek, 24 sierpnia 
Godt.. 11.00, Dom Kultury ul. 

Kosc1us1.ki -Mini kino - bajki 
dla najmłodszych (MDK) 

Wtorek, 25 sierpnia 
Godz. 11 .00, park przy MDK 

Echo Turku 
l . l I I . I • 

. J i -r : . t ,: 1 r -, l .!i. 

k il'e - Gry i zabawy podw6r o 
- (MDK) 

Środa, 26 sierpnia 1 
Godz. 11 .00, Dom Kuł tur)' u~ 

Kościuszki ~· Rusz g/011' 
- krzyżówki, kalambury, rebll" 
sy (MDK) , 

Czwartek, 27 sierpniMJ)J{ 
Godz. 11.00, park przy vY 
- Jestem w ZOO - zaba' 
plastyczne (MDK) 

Sobota, 29 sierpnia ·en 
Godz. l 0.00, str2ein1 ;e 

- Zdrojki Prawe - sm.elaf(S 
z broni sportowej J(JJ 

- (LOK) or· 
Godz. 10.00, OSiR ul. sp,w 

towa - Grand Prix tenisa ::.ie 
nego - TY turniej (OSiR) . 

Poniedziałek, 31 sierp,119.nY 
Godz. 16.00, pł ac rekreacY{js· 

za Urz~dem Miej ·kim ul. )(aof 
ka - Zegnaj faro na rok _.. '/Jo 
nisko i zabawa taneczna ( fS 
.. KROKUS") 

Wtorek, 1 września di011 

Godz. I 1.00. Sta fi/' 
l OOO-lecia ul. Spo11owa dsftl· 
miej pi/ki 11oi11 ej s::.kól po 
wowych - (LKM) 

\I 



Ueksander Małachowski przybył do naszego 
. ta, aby w imieniu Rady Krajowej Unii Pracy 
ć udział w uroczystościach pogrzebowych 
Janusza Grotta. Gościł w „Granturze" u pa­

lom Kubackiej i poświęcił reporterowi„Echa'' 
chwil na rozmowę. 

Marszałek w Turku 
'Jak obecnie spędza Pan swój czas Panie 

u? 
~Proszę mnie tak nie tytułować, przecież nie 
ę już tej funkcji. Czas swój mam dokładnie 

\ielniony pracą w Unii Pracy i w Polskim Czer-
1Yrn Krzyżu, ponadto piszę książkę. Jest to zbiór 
~~ artykułów, które drukowane były w „Wiado­
<.ciach Kulturalnych". Kiedyś zadzwonił do mnie 
~fZych i spytał, co u mnie słychać. Odpowiedzia­
że gdy był moim przełożonym wstawałem 

l!óstej rano i rozpoczynałem pracę w Sejmie 
alnie o godzinie ósmej za duże pieniądze. 
Wstaję o czwartej rano, udaję się w pośpiechu 

:%rzec, stamtąd w miejsca, gdzie mnie po­
UJą i to zupełnie za darmo. 

'lidzie ostatnio spędził Pan najwięcej czasu? 
'Przez prawie cały lipiec dyżurowałem w Kot­
~ leJeniogórkiej. Spadające deszcze narobiły tam 

1
ch szkód i cały czas PCK było w pełnej gotowo­
estem prezesem PCK, a więc tym bardziej nie 

· ę Zawieść tych, którzy na mnie liczą . 
'Ą co z urlopem, czy wybiera się Pan w eg­
Czne miejsca? 

,'Nic podobnego. Faktycznie mogę pozwolić so­
~.r~z na urlop, ponieważ sytuacja na południu 
:ki JUż trochę się unormowała. Jednak zagranica . ,e. 
'lu nie interesuje. Mam cudowny dom w Puszczy 
~ Stawskiej i jest to dla mnie najpiękniejsze 
~e na świecie. Tam czuję, że żyję, pielęgnuję 
~· , drzewa, sam wszystko naprawiam i moder­
~: W tym lesie jestem sam sobie panem. Jeżeli 
\ / o. podróże, to było ich wiele w moim życiu, 

Ub1ę innego rodzaju odpoczynek. 
~zy Pana podróże miały charakter służbowy, 
,~ Prywatny? Jeździł Pan sam, czy z rodziną? 
i~ Odr?żowałem przeważnie z moją żoną, która 
1~ Ydz1~stu lat jest inwalidką, nie ma rąk i nóg. 
: O~Jechaliśmy całą Europę i część Azji. Byliś­
Chińskim murze, na który sam wniosłem moją ,;a rękach i było to dla nas ogromne przeżycie. 

~ est Pan wyjątkowym człowiekiem. Zajmuje ;n chorą żoną i jednocześnie ma Pan tak wiele 
ie'~Zków zawodowych i publicznych. Czy nie 
'{)się Pan zmęczony? 

1)iąi{ZYwi_ście, ż~ tak, ale wyjątkowy nie ~este~. 
~ 0wa Jest moJa żona, która pokazała rru swoJą 

'~y ną si_łę, kiedy zmagała się ze swoją chorobą. 
traciła swoją sprawność fizyczną, nie pod-

dawała się, walczyła, miała ogromną wolę życia. Jest 
nadzwyczajnie sprawna umysłowo, zna kilka języ­
ków. Kiedyś była dziekanem wydziału filologicz­
nego, ale i obecnie nie straciła kontaktu ze swoimi 
studentami. Jest bardzo aktywna, nie czeka, aż wrócę 
z pracy i zajmę się nią. Ma wielu uczniów, przyjaciół 
i znajomych, z którymi się nieustannie spotyka. W ten 
sposób nie pozwala sobie na stratę ani jednej chwili 
z własnego życia. Podziwiam jej determinację. Zro­
zumiałe, że sam nie zajmuję się żoną, ma zapewnioną 
stałą i fachową opiekę . Zrobiłem wszystko, aby 
ułatwić jej życie - mamy specjalnie przystosowany 
samochód z podnośnikiem na dachu, który umożliwia 

Aleksander Małachowski w latach 1993-97 był wice­
marszałkiem Sejmu, a obecnie pełni honorową funkcję 
prezesa Polskiego Czerwonego Krzyża oraz jest działa­
czem Unii Pracy. 

jazdę bez szarpania, a nasz dom jest przygotowany do 
swobodnego poruszania się na wózku inwalidzkim. 
Moja żona fizycznie obumiera, może tylko w pozycji 
pionowej poruszać głową, ale za to wspaniale się z nią 
rozmawia. Jest inteligentna, a w czasie swojej choro­
by przeczytała tony książek. 

-Czy ma pan dzieci? 
-Mam trzech synów. Najstarszy mieszka w Sta-

nach Zjednoczonych, ale widujemy się często . Czuję 

żal do mojego pierworodnego, że w swoim domu nie 
rozmawia z dziećmi w ojczystym języku. Mam 
wrażenie, że mnie okradł z czegoś bardzo ważnego. 

Zawsze chciałem rozmawiać z wnukami o sprawach 
ważnych, ciekawych i skomplikowanych. Niestety 
język polski znają tak samo słabo jak ja język 
angielski. Znam dobrze język francuski i niemiecki, 
a angielskiego po prostu nie lubię . Dwóch następnych 
synów mieszka w Polsce, najmłodszy jest jeszcze 
studentem. Uwielbiam moje wnuki, mam ich pięcioro 
- trzech chłopaków i dwie dziewczynki . 

-Panie !llarszałku, wygląda Pan świetnie. Po-
proszę o receptę na utrzymanie tak dobrej kon-
dycji. -
-Dziękuję, ale nikt nie zdaje sobie sprawy z tego 

jak czuję się potwornie zmęczony, mam przecież już 
84 lata. Przez dziewięć lat pracowałem w Unii Pracy. 
Gdy partia przegrała wybory, myślałem, że wszystko 
się rozsypie i chociażby z konieczności skazany 
zostanę na odpoczynek. Wszyscy członkowie partii 
są zaskoczeni tym, co się stało. Zaczęliśmy się na 
nowo odradzać i mimo tego, że lewicowy nurt naszej 
partii poszedł w stronę SLD, stworzyl iśmy nowe koła 
Unii Pracy. Nasz elektorat liczy obecnie około milio­
na osób. Jasne, że to za mało, aby znaczyć coś 
w najbliższych wyborach, ale przecież my dopiero 
zaczynamy. Większość swego czasu poświęcam jed­
nak PCK, bo tam czuję się naprawdę potrzebny. 
Wszyscy mają wrażenie, że tam gdzie jestem, musi 
być dobrze, a każda moja nieobecność jest tragedią . 
Być może, że w tak aktywnym życiu jaloe prowadzę 
tkwi recepta na dobrą kondycję, którą pani zauważa, 
a ja niestety nie. 

-Na pogrzeb swojego kolegi posła Janusza 
Grotta, mieszkańca Turku, przyjechał Pan, mimo, 
że jest Pan tak bardzo zajęty. Na dodatek dotarł 
Pan do nas „maluchem". 

-Nigdy nie uważałem, że „maluch" to nie samo­
chód, wiele lat nim jeździłem. Obecnie jeżdżę polo­
nezem, ale przed pogrzebem dałem go synowi, który 
wybierał się na Mazury. Pozostał mi więc sprzęt, 
którym jak widać wszędzie można dotrzeć. Przyjazd 
do Turku na uroczystości pogrzebowe uznałem za 
swój obowiązek i nie widzę w tym nic nadzwyczaj­
nego, że chciałem być z kolegą w czasie jego ostatniej 
drogi ... 

-Panie marszałku serdecznie dziękuję, że ze­
chciał pan poświęcić mi swój czas. Życzę w imieniu 
,,Echa" i mieszkańców naszego miasta wspaniałe­
go zdrowia, pomyślności w każdej dziedzinie pana 
życia i ciągle takiej samej pogody ducha. 

Irena Kubiak 

~tERTY PRACY 
cownicy RUP w Turku, tel. 278-56-46 
wew. 313. ( Ogłoszenia ekspresowe ~ Ogłoszenia ekspresowe ) 

;\ _ z 17 sierpnia 
~ & 7 os. Pracownik fizyczny - praca 
.. tuc!zew - 15 os. Pracownik fizycz­

a w gm. Władysławów - I os. 
.kat. A B C O, ADR - 1 os. 
)ciel handlowy (znajomość j. an­
. - 1 os. Szwaczka (praca 
ie) - 15 os. Inż . ogrodnik - 1 os. 

. (praca w dyskotece) - 2 os. taw~ 3. os. Spawacz elektr.-gazowy 
lls. ;ruami Rl , 2.1, BI, 2.1 dozorowe 

i~ . (gadzista w zakładzie szwal­
~l\ier os. Kontroler jakości - I os. 
, ~llifi mechanik - l os. Frezer -
~(O(Iil'Z-2os.Cukiernik-l os. Maszyni­
,"lla ICzy • [ OS . 

'lnicylki~,tch informacji udzielają pra-
. 314. ""' w Turku, tel. 278-56-46 

Ą~so0F'ER.Ty J>RACY DLA 
ł\~k}WENTOW 1998 NA STAŻ 

l\,nik •. 5 os. Sprzedawca - 5 os. 
~ • 1 biurowy - l 3 os. Technik budo­
.. Wian os. Murarz - l os. Malarz /0s. -l.. · los. Cieśla - I os. Pielęgniar­
~os. 0nserwator (praca w gm. Swini-

Ucowych informacji udzielają pra-

g \1111 1 ()()Jl 

FUNDUSZ ABSOLWENCKI 
Pracownik biurowy - 1 os. Sprzedawca -
bufetowa- 1 os. Sprzedawca - 1 os. 

Dodatkowych informacji udzielają pra­
cownicy RUP w Turku. tel. 278-56-46 
wew. 317. 

Rejonowy lirząd Pracy w Turku or­
ganizuje GIEŁDĘ PRACY w do. 27.08.98 
r. w godz. 10.00-11.00, na którą zaprasza 
pracodawców oraz osoby bezrobotne. Gie­
łdy odbywają się w cyklach miesięcznych 
w ostatni czwartek miesiąca . 

Jednocześnie RUP w Turku oświadcza, 
że w/ w oferty ze względu na term.in druku 
i kolportażu prasy mogą ulec zmianie lub 
dezaktualizacji. Osoby bezrobotne spełnia­
jące ww. kryteria w celu otrzymania skie­
rowania do pracy i uzyskania dodatkowych 
informacji winny zgłaszać się do RUP 
Turek, ul. Komunalna 6 pokój nr 6. 

Informujemy również PRACODAW­
CÓW o obowiązku bieżącego zgłaszania 
wszystkich wolnych miej c pracy zgodnie 
z art . 12 ust. 3 Ustawy o Zatrudnieniu 
i Przeciwdziałaniu Bezrobociu z dnia 14 
grudnia 1994 r. (Oz.U. r 47, poz. 211 
z późniejszymi zmianami) telefonicznie 
lub na piśmie do Rejonowego Urzędu 
Pracy w Turku, ul. Komunalna 6, pokój nr 
6, tel. 278-56-46 wew. 314. 
(informacja bez:plarna) 

SPRZEDAM działkę uzbrojoną 
28 ar. Eternit wysokofalisty, 
malowany 320 m 2

• Tel. 278-
58-53. (4925 I 98) 

KUPIĘ dom w Turku piętrowy, 
278-47-49 . (82 I 98) 

SPRZEDAM lub wydzierżawię 
dom wraz z działką o pow. 
8 arów w Turku. Tel. 278-23-
99 po godz. 20.00. (1708 I 98) 

PRZYJMĘ do pracy do auto­
myjni od zaraz 2 osoby, mogą 
być kobiety, 278-13-41. 
(1708 I 98) 

SPRZEDAM samochód Fiat 
Cinquecento, rocznik X.1996. 
Tel. 278-08-88. (1708 I 98) 

SPRZEDAM samochód Ren­
auł t 11, 1600 diesel, rocznik 
1985, cena do uzgodnienia. 
Ostrówek 39 gm. Dobra. 
(1708 I 98) 

SPRZEDAM samochód Fiat 
126p, rocznik 1990. Tel. 470 
Dobra. (83 I 98) 

SPRZEDAM samochód citroen 
ZX, 1.9 D, rocznik 1995, kolor 
granat metalik, cena 24.500 zł. 
(0-63) 289-12-51. (1708 I 98) 

Nagn)dy w krzyżówkach nr 29 i 31 wylosowali: 

dla dzieci - Michał Woźniak Turek) ul. Sportowa 
i Mateusz Marciniak z Natalii, ; dla dorosłych 
- Bożena Marzuchowska Turek uL 650-łeci~ 
Czesława Kurzawa z Grąbkowa. Po nagrody prosi-
my zgłosil si~ do redakcji przy ul. Kaliskiej. 

Echo Turku 11 

• 

' "' 



,,Agent specjalnej troski" 
USA. Komedia sensacyjn a. 
Londyn, rok 1967. Znany foto­
graf nocą zamienia się w pra­
cownika służb specjalnych. J e­
go główny przeciwnik tuż przed 
aresztowaniem poddaje się h i­
bernacji. Szpieg - fotograf czyni 
to samo - i wraca do życia w ro­
ku 1997. 

,,Koszmar minionego lata" 
USA. Film grozy. Grupa mło­
dych ludzi wraca nocą z zabawy 
tanecznej . Ich samochód potrą­
ca nieznajomego człowieka na 
drodze. Ofiara wypadku wydaje 
się być martwa, chłopcy posta­
nawiają utopić zwłoki w morzu. 
Nie zmieniają decyzji nawet 
wtedy, gdy ofiara daje znaki ży­
cia. 

ffjlffli) jJ jJ 
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MIKE MYERS ELIZABETH HURLEY 

AUSTitl !'llwtllS 

AGENT 
SPl(JALNEA. 

TROSKI i J' 

Wypożyczalnia Kaset 

C!l(! .. l~l.!J ~ WL1tr 
ul. Kączkowskiego 12 

ul. Wyszyńskiego 
Zaprasza codziennie 
w godz. 12.00 - 20.00 

F 

Bezpośredni importer armatury sanitarnej zaprasza Państwa do 
swojej siedziby przy ul. Zdrojki Prawe 4 gdzie można nabyć: 
np: 

Wysoka jakość, najniższe ceny to nasza dewiza 
Sprawdź sam, naprawdę warto! 

Turek, Zdrojki Prawe 4, codziennie od 8.00-17.00, tel. 278-49-50 
(2821 I 98) 

CENTRUM EDUKACYJNE „NAUKA" 
w Turku 
OGŁASZA NABÓR 00 NIEPUBLICZNYCH 3-LETNICH SZKÓŁ DLA DOROSŁYCH NA PODBUDOWIE 
SZKOŁY ZASADNICZEJ 
1. WIECZOROWE UCEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
2. ZAOCZNE TECHNIKA: 
- MECHANICZNE, ELEKTRYCZNE, HANDLOWE, ODZIEŻOWE 
WrMAGANE DOKUMENTY 
1. SWIADECTWO UKONCZENIA SZKOŁY ZASADNICZEJ W ORYGINALE 
2. PODANIE I lYCIOflYS 
3. 2 FOTOGRAFIE 
DOKµMENTY NALEŻY SKŁADAĆ W ZESPOLE 
SZKOŁ ZAWODOWYCH, POKÓJ NR 1 
W TERMINIE DO 21 SIERPNIA. 

Hurtownia Elektrotechniczna 
w Turku, ul. Kolska Szosa 7 B (w podwórzu) 

tel./ fax 278-39-05 oferuje w cenach fabrycznych: 
- kable 
np. kabel YAKY 4x50 9,62 + VAT 
np. kabel ASXSN 4x25 6,70 + V AT 
- przewody 
np. przewód YDYt 2xl ,5 0,52 + VAT 
np. przewód YDYt 3x2,5 1,07 + V AT 
np. przewód YDY 5x6 3,85 + V AT 
- wyłączniki nadmiarowo-prądowe 
np. wyłącznik S 193 C-25 33,40 + V AT 
np. wyłącznik S 191 B-16 6,95 + VAT 
- skrzynki 40 
np. skrzynka SWKJ-3 (złącze domowe) 40, 
+ VAT 
np. skrzynka porniar.-zabezp. 182,80 + V AT 
- źródła światła 
np. świetlówka 40 W 2,20 + V AT 
np. żarówka 100 W 0,59 + V AT 

Szeroki wybór osprzętu instalacyjnego . JaJllY 
Przy zakupach i płatności gotówką udzie 
rabatów: 
- powyżej 500 zł - 3% 
- powyżej I .OOO zł - 5% 

Wszystkich zai:n..teresowa.:n..ych 
atra..kcyjn.ymi za.ku.pa.mi 

zaprasza.my Il.a. 

12 

·­-- -R sz - -• 
k tóry o.dbędzie się n.a. teren.ie 

ZPJ '"'~ira.:n_da.', S .-A... ·· 
Turek, -ul. Jedwa.bn.icza.. 1 

vv dn. 27 - 30 sie:rpn..:ia„ 
-vv- godz. 10 - 18. 

Proponujemy zaku.p odzieży 
re.n.c.>:m .o'7V'a:n..ych firm polskich 

po promocyjn.ych cen.ach_ .. 

LICZNE AT·RAKC.IE I 
m.i:n..prezen.tacja n.o-wych 

modeli samochodóvv, 

n.,iranda® s.A_ 
O .rgan.izator Kiermaszu ~ 
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IŁZEDAM M-5 
~lllaszewie + garaż 

o, (0-62) 76-70-
. (40 I 98) 

~ZEDAM miesz-
e z garażem 

lgrodem, ul. Kolska 
278-59-00. (33 I 98) 

DAM miesz­
e M-4 w Kole 

·. konińskie) par­
, 48 m2 oraz ogró­
działkowy 4 ary 

łllurowaną altaną 
Pobliżu. Tel. (0-63) 
' ·17-31 
244 I 98 I CENT) 

DAM miesz­
e własnościowe 

. tn.2, II piętro, ul. 
zkowskiego. Tel. 

'42-14. (1008 I 98) 

,i JMĘ dwie dzie­
l'll.y na pokój . Tu­
. ul. Kard. Wy­
~8kiego 5 / 1 7. 

I 98) 

Js~JĘdowy­
[1a mieszkania 
~ terenie miasta 

g · Tel. 278-56-13 
~

0

8
dz. 15.00. 
I 98) 

2 !'lIĘ mieszka­
:~l>okojowe, pieco­
·, \l} lnniejsze pieco­
~, 9- Kolska 37 / 2. 

8) 

· ,ll\.n;, na miesz­. e3„>..rt 
~ uczennice cho-
L' do Technikum 
~ !Ceum. Mieszka­

,, ~ko w I w szkół -
·~ · Tel. grzeczno­
, 9 278-38-05. 

8) 

i~NJĘ mieszka­
l~ecowe 38 m2 na 
~d}ze,. n_ioże być 
. . llzemem. Tel. 
l4.a2. (1308 I 98) 

~ l)ĄM M-5 
. J:~aż na Os. Wy-
2 llia lub zamienię 
'1>0koiowe 278-

od , ' 
I 9.00-18.00. 

98) 

~1 l)AM działkę 
n<ltlą o pow. 
a uzbrojoną. 

I 
9 

278-33-20. 
8) 

~ l)_ĄM gospo­
~~ rolne 7 ha, 
\ murowane, 
%is ck.o., telefon 
~ z owa 278-
101 Wew. 445. 
~ 98) 

o~ _dom w Turku 
itąll.~c:y (może być 
t29 le surowym) 

'16-(4923 I 98) 

POSZUKUJĘ lokalu 
handlowego w cent­
rum Turku. Tel. 278-
06-92. (2907 I 98) 

SPRZEDAM dom 
w centrum Turku (ry­
nek) wraz z pomiesz­
czeniem na działal­
nosc gospodarczą 
(sklep). Tel. (0-601) 
74-44-69. (2705 I 98) 
SPRZEDAM dom 
mieszkalny i zabudo­
wanie gospodarcze 
w Marulewie gm. Bru­
dzew. Kontakt tel. (0-
61) 436-32-
02.(508 I 98) 
ODDAM teren pod 
parking dla samocho-

dów ciężarowych. Tel. 
278-09-66. ( 453 I 98) 

WYNAJMĘ lokale na 
gabinety albo działal­
nosc w centrum 
Turku. Tel. 2714-180. 
(456 I 98) 

SPRZEDAM dom 
piętrowy w Turku, ul. 
Kolska, 278-50-66 do 
16-tej. (66 I 98) 
DO wynajęcia lokal 
na działalność hand­
lową, pow. 35 m2 Tu­
rek, ul. Piłsudskiego. 
Wiadomość, tel. 278-
25-25. (66 I 98) 

SPRZEDAM działkę 
1,12 ha - uzbrojona 
Turek, ul. Zapałcza­
na, sprowadzę chło­
dzarki do mleka 220-
1200 L, 278-50-00; (0-
601) . 56-82-92 . 
(77 I 98) 

SPRZEDAM pawilon 
handlowy w Centrum 
Turku przy targowis­
ku, tel. Brudzew 16 
lub 34 po 20-tej. 
(77 I 98) 

HURTOWNIA „Ri­
chard", Konopnickiej 
21 odstąpi swoje po­
mieszczenia ok. 200 
m2, 278-57-27. 
(33 I 98) 

SPRZEDAM nowe 
budynki c.o. + woda 
oraz 6 ha, 278-47-47. 
(69 I 98) 

KUPIĘ 2 ha ziemi lub 
dom do remontu 
w okolicach Turku. (0-
601) 55-62-88 po 15-
tej. (68 I 98) 

SPRZEDAM dom 
w stanie surowym, go­
spodarczy wykończo­
ny, działka 17 arów 
w Malanowie, 278-26-
68. (75 I 98) 
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SPRZEDAM dom 
w Turku (rynek) z ga­
rażem i z pomieszcze­
niem na działalność 
gospodarczą. Tęl. od 
10.00-18.00 278-57-
48, po 18-tej 278-59-
46. (1308 I 98) 

SPRZEDAM sklep 
na ul. Kolskiej, tel. 
278-36-34 po 19-tej. 
(0308 I 98) 

POSIADAM do wy­
naJęc1a budynek 
o pow. 240 m2 nadaje 
się na hurtownie, 
magazyny, garaże. 

Tel. po 19-tej 278-36-
34. (1308 I 98) 

we, wodociągowe, ka­
nalizacyjne, osłonowe 
oraz drenarskie. 
(1008 I 98) 

AMERYKAŃSKIE 
bramy garażowe. N aj­
wyższa jakość - atrak­
cyjna cena. Sprzedaż , 
montaż. Turek, tel. (0-
601) 76-20-85. 
(2818 I 98) 

DENTYSTA St. Ha­
rasimowicz, Turek, 
ul. Kaliska 35. Pon. śr. 
piąt. 15.00-19.00; wt. 
czw. sob. 10.00-15.30. 
(36 I 98) 

SKUP skór. nutrii, li­
sów rudych oraz uży-

PRACA 

PRZVJMĘ uczennicę 

w zawodzie optyk oku­
larowy (po Szkole 
Podstawowej). Plac 
Sienkiewicza 20. 
(29 I 98) 

ZATRUDNIĘ do 
sprzedaży bardzo sku­
tecznych, nowoczes­
nych, domowych 
urządzeń medycznych 
- rewelacje!. Tel. (0-
90) 61-54-67. 
(2867 I 98) 
KIEROWCA CE po­
szukuje pracy. Tel. 
278-15-96. (1008 I 98) 

.·:,.: ··$~ :~-
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Uniejowska 6, tel. 2.78-47·49 
ROZNE 

DOWIOZĘ do pracy 
w Koninie na godz. 
7.00, 278-46-90 wie­
czorem. (73 I 98) 

ŻALUZJE poziome, 
pionowe, rolety anty­
włamaniowe, wewnę­
trzne, tapicerki 
drzwiowe, przeróbki 
okien, drzwi i zamki 
Gerda, drzwi i zamki 
dodatkowe, wizytówki 
drzwiowe. Tel. 278-
58-51; (0-603) 222-
195. 
(2035 I 98) 

AGENCJA Towarzy­
ska „Tabu" 24 h za­
prasza, ul. Graniczna 
1, tel. (0-601) 77-63-
92; (0-601) 72-48-77. 
(3018 I 98) 

VERTI-TUR bramy 
garażowe i przemysło­
we, rolety zewnętrz­
ne, rolety wewnętrz­
ne, żaluzje pionowe 
i poziome, siatki prze­
ciwinsektowe. Tel. 
278-65-78; 278-47-49; 
(0-601) 75-34-47. 
(28134 I 98) 

REKLAMA wizual­
na -szyldy, tablice in­
formacyjno-reklamo­
we, reklama na samo­
chodach. (0-601) 233-
339. (4919 I 98) 

OLCHĘ, brzozę , osi­
kę, sosnę i topolę na 
pniu większą ilość ku­
pię . (0-43) 823-13-18. 
(49681 98) 

DNIA 17.08.98 zosta­
ła otwarta Hurtownia 
Materiałów Wodno­
Kanalizacyjnych przy 
ul. Łąkowej 10 
w Turku, tel. (0-63) 
278-58-87; (0-602) 
857-817 w godz. 8.00-
16.00. Oferujemy: ru­
ry z PCV, polietyleno-

wane futra (nutria, 
karakuły) Turek -Ta­
rgowisko (parking) 
25.08.98 godz. 14.00-
15.30 samochód oso­
bowy Audi. 
(4966 I 98) 

KOMPUTERY Pen­
tium II w cenie 2.350 
zł z Vatem, (0-602) 46-
91-08. (75 I 98) 
WYRÓB i sprzedaż 
siatki ogrodzeniowej, 
ceny producent a , Fak­
tury VAT. Piętno 80A, 
62-741 Grzymiszew. 
Tel. 278-05-02 wew. 
131. (1208 I 98) 

SKUP i sprzedaż czę­
ści do Fl26p. Turek, 
Plac Wojska Polskiego 
9. (1308 I 98) 

USLUGI 

PROFESJONALNE 
czyszczenie dywanów, 
tapicerki u klienta. 
Doskonała skutecz­
ność. Rachunki. Tel. 
278-06-23.(4917 J 98) 
TYNKI gipsowe agre­
gatem, 278-34-07. 
(zl.45 I 98) 

TAPETOWANIE, 
malowanie, kasetony. 
Tel. 278-52-85. 
(3107 I 98) 

PRODUKCJA me­
bli drewnianych na 
zamówienie. Możli­
wość kupna na raty. 
Grzymiszew, ul. Li­
powa 5. (1108 I 98) 

ZAKŁAD Tapicerski 
poleca naprawy i re­
monty mebli tapicero­
wanych. Turek, Os. 
Zapałczane, ul. Woło­
dyjowskiego 8, 278-
56-51. (2962 I 98) 
RENOWACJA na­
grobków (szlif). Tel. 
278-82-73. (2322 I 98) 

Echo Turku 

OFERUJĘ darmową 
pomoc takąjak: sprzą­
tanie itp. , ewentual­
nie opieka nad samo­
tną osobą. Tel. 278-05-
20. (1008 I 98) 

PRZVJMĘ tynkarzy, 
praca stała, wysokie 
zarobki, 278-34-07. 
(zl.45 I 98) 

MŁODA po 2-letniej 
informatyce, z pra­
wem jazdy, przyjmie 
pracę, tel. 278-45-13. 
(65 I 98) 

TECHNIK technolog 
żywności poszukuje 
pracy niekoniecznie 
w zawodzie. Kawę­
czyn 271. (34 I 98) 

ZGUBY 

DNIA 5.08.98 skra­
dziono dokumenty na 
nazwisko Gromada 
Sabina. Uczciwego 
znalazcę prosimy 
o kontakt z redakcją 
,,Echa Turku". 
(1008 I 98) 

SPRZEDAM 

SPRZEDAM garaż 
murowany na Os: Wy­
zwolenia, 278-52-20. 
(3004 I 98) 

SPRZEDAM windę 
budowlaną, tel. 278-
48-59 

SPRZEDAM wypo­
sażenie sklepu: rega­
ły, oświetlenie, wie­
szaki. Tel. 278-33-20. 
(1407 I 98) 

SPRZEDAM kopacz­
kę do ziemniaków, ła­
dowacz cyklop, przy­
czepę wywrotkę na ni­
skich kołach. Pora­
dzew 11 gm. Goszcza­
nów. (33 I 98) 

SPRZEDAM ciągnik 
rolniczy ZETOR 3511 
3 cylindry, sprowa­
dzony z Belgii, zareje­
strowany, stan tech­
niczny idealny, cena 
7.900 zł . Tel. 278-06-
14 wew. 50. Tomczyk 
Mariusz, Kawęczyn 
46 A. (2907 I 98) 

SPRZEDAM przy­
czepę campingową. 
Tel. 278-06-92. 
(29007A I 98) 

SPRZEDAM organy 
YAMAHA V-50, tel. 
278-45-83.(3007 I 98) 

SPRZEDAM sklep 
na ul. Kolskiej , tel. 
278-36-34 po 19-tej. 
(1408 I 98) 
SPRZEDAM pusta­
czarkę wyrabiającą 
dwa pustaki całe 
i dwie połówki Tu­
rek, tel. 278-17-34. 
(1008 I 98) 

OKAZYJNIE tanio 
sprzedam komputer 
Atari, prawie nowy, 
278-36-85. (29 I 98) 

TANIO sprzedam 
nowy piec c.o. węglo­
wy typu „J arocin". 
Tel. 278-20-29. 
(39 I 98) 

SPRZEDAM Jukkę, 
wysokość ok. 1,70 po 
20-tej . Oś . Wyzwole­
nia 13 / 26. (68 I 98) 

SPRZEDAM tokar­
nię uniwersalną pro­
dukcji niemieckiej. 
Tel. 278-41-73 . 
(72 I 98) 

SPRZEDAM wzma­
cniacz + korektor. 
Tel. 278-54-58. 
(1308 I 98) 

SPRZEDAM simson 
8-51 E , 1988, 13 tys. 
km., cena 1.400 zł. 
Tel. 278-34-15. 
(2322 I 98) 

SPRZEDAM kom­
bajn ziemniaczany je­
dnorzędowy, produk­
cji niemieckiej i wagę 
samochodową. Tel. 
278-84-77.(1408 I 98) 

SPRZEDĄM 
SAMOCHOD 

FIAT 125p, rok pro­
dukcji 1981. Bru­
dzew, ul. Leśna 6. 
(608 I 98) 

SPRZEDAM lub za­
mienię FORD Orion 
diesel rocznik 1991. 
Tel. 278-34-29. 
(3107 I 98) 

WARTBURG rok 
1978, karoseria 1984. 
Wrząca 9, Wojciech 
Toda. (2907 I 98) 

PEUGEOT 309 1,6 
benzyna + gaz 1991, 
bogate wyposażenie, 
278-40-45. (39 I 98) 

FORD Escort 1,3, 
rok 1993, sprowadzo­
ny w całości, 278-34-
43.(74 / 98) 
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Jerzy Przekwas, ul. 650-lecia 14, 62-700 Turek 

CO TYDZIEŃ DO WYGRANIA 
APARAT FOTOGRAFICZNY 

MARKI ro~®0~ 
• PRZY PEŁNEJ OBRÓBCE FILMU 

KUPO' BIERZE UDZIAt. W LOSOWANIU 
~·&~~&®~&GYXJW 

I 

I 
OKNA I DRZWI, ROLETY, FASĄD1 

LINDA" 
'' • 

Z PCV I ALUMINIUM, WITRAZE 
U NAS „ VEKA" ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM W PlASZCZYiNIE OKfi 

SKORZYSTAJ 

Z WAKACYJNEGO RABAT 

Zakład Produkcyjny 
62-730 Dobra, Chrapczew 
Tel./ fax (0-63) 278-30-55 
(043) 829-48-55 

Konin Kolo 
ul. 3 Maja 62A ul. Wojciechowskiego 40 
Tel./ fax 244-50-19 Tel./ fax 272-61-06 

ł 
BA&TYKaAz 

Sp. z o.o. w Gdyni 
Oddział w Bydgoszczy 

85-461 Bydgoszcz, ul. Ołowiana 41 
tel. (0-52) 372-42-76 

IMPORT I HANDf l 
MASZYNAMI. ROLNICZYMI 

tel. (0-63) 244-97-99 
tel. kom. (0-90) 66-73-32 

w planowanie i projektowanie in­
stalacji gazu płynnego propan, 
propan-butan 

w bardzo korzystny system dzier­
żaw zbiorników 

w stałe dostawy wysokiej jakości 
gazu 

OGRZEJEMY: TWÓJ DOM, 
WARSZTAT, FIRMĘ, GASTRO­
NOMIĘ, CAMPING 

Mariusz Tomczyk 
62-704 Kawęczyn 46 A 

tel. 278-06-14 
wew. 50 (wieczorem) 

KOWALSTWO 
ARTYmCZNE 

1(1111: 

00~ a@l1\~J@)°0 
, • 

OIROOZINIA,IIAłł~ 
łAI.UmAOJ; lc'IM»: 
M111.1 0• 1ooow1, ,.,.,. 

~ _,e ....,._,,.....,.~ 
RATY BEZ ŻYRANTÓW !I! 

~ (!j1 ... ~,I.J,.J~l'-'j-.. 

.. 
(obecna siedziba ul. Konopnickiej 21 - MUCHLIN) 

PHU "MIDNIGHT" 
TEL. 090 244-lSS 

TUREK UL.SZOSA KO~KA 28 
(2863 / 98) 

14 Echo Turku 

ul. KoNiŃskft 1 
(PRZY STACji pALiW) 

ZApRAsz.4,-t}' O 
7 .00 , 2 2.0 11 

SZYBKO 'tł soLID~ 

MyjE 

KoNSERWIJJf 

NAdAjE połYf 
·ef11 -Wykon uJ . . 

równiet · 
I pranie tapicerki 
I mycie silnika 

centrum ceramiki @ 

plytomex 
tel. 278-44-96 i.-
FARBY EMULSYJNE, OLEJrif ~il 

WlELK.A PR01\'f~J11si ' 
Najwięksi i naJ 

NAJNIŻSZE CENY SYSTEMÓW ~ 1~ 

GLAZURA I TERAJ<O'fA:,, 
STYROPIAN 15 - - - - . f 
STYROPIAN 20 - - - - . , 1f 
STYROPIAN 30 - - - - . 1 
ZAPRAWA ATLAS . , ,I~ 
STOPTER 25 KG - - •.. , :~ 
KLEJ ATLAS 25 KG • . , - i 
PŁYTKA ŚCIENNA ·WA, ,:} 
PŁYTKA PODŁOGO • ,·j. 
KLEJ EKOR 25 kg - - • pfl,~· 

POUCAMY PŁYTKI pJII:,., 
I PŁYTKI MROZOOD Ol .~I 

U NAS pfłO 1il'', 
JEST TYLKO l<!vi· 

DO PODANYCH CEN Ar.P,_Y 9, 
19 v111 J 



1 

Atencja Towarzyska 
„ T A B U" 2. 4 h 

ZAPRASZA 
Ture~ ul. Graniczna 1 
tel. (0-601) 77 -63-92 

0-601) 72-48-77 

Pracownia Plastyczna 

,,I R I s·· 
O malarstwo sztalugowe 
O renowacja i konserwa­

cja obrazów, ram oraz 
zabytków sztuki 

O ramowanie 
Władysławów, Russocice 44 
łel. 2 78-82-88 wew. 132 

(4894/ 98) 

~owo otwarty skup złomu!!!) 
Turek, ul. Konińska 1 

(PKS towarowy) 
. tel. 278-81„86 

czynny: od 8.00 · 16.00 
w ~oboty 8.00 - 14,00 

CENY KONKURENCYJNE 

POWYŻEJ f TONY 

ODBIÓR U Kl/ENTA ...... 
2809/ 98 

Usługi remontowo-budowlane 

,,MARSZAŁEK'' 
Turek, ul. Browarna 3/ 97 

tel. (063) 278-59-54 

F
. (0-602) 55-33-75 
•rma wykonuje: 

ocieplanie domów 
~ malowanie natryskowe -~ 
~ gipsowanie 'f/-'l.'' 
fii" tynki ozdobne ~e:,1) 
~ regipsy ~~ 
~ ta etowanie 1,\)1 

BARAN 
Musis1 zachować w tym tygodni u dużą 

r:,~oiność. Uwa~aj na jezdni, pilnuj po~­
k •1, ni e wchodz w kontakty z osobami. 

1 
lóre ł a two znasz. Kłótni e z Lwem, prob­
~~y w kontakcie z pannerem - nie będzie 
k I lekko. W środę zatargi mogą dać przykre 

2
~~sekwencje. Sumiennie traktuj obowią­

w1• a. jeś li chcesz s ię zwierzyć, zaufaj 
· n Odn1kowi . W niedzi e lę miły odpoczynek 

a łonie natury. 
BYK 

ta Początek tygodnia spędź leniwie, nad­
ctaJąc za l egłości w kontaktach z przyja­
b~ lnu i w sprzątaniu . W czyjejś duszy 
n· dzisz tęsknotę, nioże zechcesz na to wola-
1>:C Odpowiedzieć? Zaczniesz snuć śmiałe 
"la any na przyszłość. W tym zapale nie 
ni ~mnij o sprawach zawodowych. Piątek· 
lJ e orzystny, mogą s ię zdarzyć pomyłki. 
'w w~aj , by opacznie nie zrozumieć intencji 

ag1. 

BLIŹN[ĘTA 
Wol'rochę pracy, trochę odpoczynku, mnóst­
cie no~ych kontaktów i zajęć . Bedziesz się 
Proszyc swobodą. Panna da Ci ciekawą 
ale Pozycje, jej podjęcie wymaga wysiłku, 
'w 0~w1e_ra nowe możliwości. Pomyśl o tym. 
Obo 01ed1..1elę opanuje Cię chęć ucieczki od 
1>o/' 1_ązków zawodowych, k1óre tr1.eba 
z p Jąc_, ~muteczki i chandra. Umów się 

l"z'JJac 1 ólką i poplotkujcie o znajomych. 

19 VIII 1998 

NOWA OFERTA, NOWA SZANSA!!! KREDITT I LEASING!!! 
KREDYTY GOTÓWKOWE DO 4.000 ZŁ BEZ PORĘClYCIELI, 

MAKSYMALNY KREDYT DO 50.000 ZŁ 
MINIMUM FORMALNOŚCI 

OKRES KREDYTOWANIA DO 24 MIESIĘCY 
ZAPRASZAMY OSOBY FllYCZNE I PROWADZĄCE 

DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZĄ 

P.P.H.U. ,, TUR" S.C. 
UL. OBWODNICA PÓŁNOCNA 3A 
62-700 TUREK, TEL. 289-~4-&& 

(:l.31 Tl 98) 

SPRZEDAŻ I WYKONAWSTWO 
MEBLI SKLEPOWYCH 

• Iady, gal:>]01:y o«•z reg<tły.slclepl::>""'-'", .. .m,sg=ynow-e, 
·p1vrn·icz-ne: 1 g a 't"aio,i,~;e~ 

• -wag; sklepov"I" (w syn, ełektron ,c:r.n e), 
• i'łletkav,,nice, 
• ko""e <{rnciane stoj.ące ł ;><>4v;;·enane. Kła"Y l!C'lenne. 
• ~~1''t1y"t'n~T~'\V~ taJ.,lf<i:2>.ki ct""'łl0"\11,tf! i i:n{t:ri'fflacyji"l·e. 

• la,~e p l~'>tlkowe r.lo 'ftll~. ow-oe6w 1 ""'"'"'·YV", 
• ka"C'll(-;. d(;> pieni-e-dży. \i,.,'lih>dy ® bllonu. 
• ka~V' {is~·~1ne 
.... u\z~dl..enta chłodnic-z,: 
• \.vło!:S-ki !'l;Y,lem tu1o·w·y 
• w-ózk:t 1 k"..:>s.t:e JC'zdne dl;;a, mu,:ketów 
• k,atalnke de> -wę,dli11 

Kolo , uL 3 Maja 106; tci. 7..!-37-68 · · ,. ·· 
czynne 10.00 ;· 1~_00 (w soboty P,O_ uzgodni.,..;_~u) 

o; AlWT 

l1kł1d 

~-· aa Pntlukcvlnv 
<i<iH ENTE X4,4, 

Wykonuje: 

~ Kffl KRATY 
~ OGRODZENIA 
~ BALUSTRADY 
~ KONSTRUKCJE DACHOWE 
~ KRYCIE DACHÓW 
~ C.O. 

9/i) 

' Lek. med. Teresa ~zymaniak 

leczenie chorób tarczycy 
i innych 

zaburzeń hormonalnych 

UL. NOWA 22 (OBOK STACJI SHELL) 

T UREk, ul. 6~0--LEciA 12 / 2 
pN.WT.CZW.pT. od 16.00 

Rejest.rocja pod numerem(0-63) 782787 

#,IE I 
w Rogowie 

organizuje przvjęcia 
komunijne 

oraz inne uroczvstości 
okolicznościowe 

O wesela 
O osiemnastki 
O imieninv itp. 

Tel. 278-13-67 po 22-ej 
(2319198/ 

RAK 
We Morek waż.ną decyzję uda Ci się 

podjąć po krótkim namyśle i będzie to 
postanowienie mądre i dalekowzroczne. Na­
tłok spraw, w których mało kto będzie mógł 
Cię wyręczyć, nieco nadwątli Twe s iły . Nie 
przeszkodzi Ci to iść w piątek na i mprezę 

i bawić się do rana. Rybka nadaje na tej 
samej fal i, wykorzystaj to. Pilnuj umów, 
patrz co podpisujesz i pamiętaj o 1en11inach. 

LEW 
Twoje ambicje dojdą do głosu ze wzmo­

żoną silą. Będziesz w pobliżu osób znanych 
i sławnych i zapragniesz dołączyć do tego 
grona. W środę poznasz kogoś pozornie 
antypatycznego. Nie daj wiary pozorom, 
zwłaszcza wtedy, gdy nowy znajomy okaże 
się Strzelcem. Ta osoba może Ci pomóc 
w karierze. W miłości nie czas na zwady. 
Weekend pogodny, warto poświęcić go ro­
dzinie. 

PANNA 
Udany tydzień. W poniedziałek doskona­

le relacje uczuciowe z miłością, możesz 
także pokusić się o zagranie w totka. 
W Twój prywatny 'wiat wedrą sie ludzie 
o nietypowych zainteresowaniach, a Ty tyl­
ko początkowo będziesz ię boczyć. 
W czwartek pokusisz się o stanowcze wy­
stąpienie w obronie swoich racji . Rybka 
zadzwoni i przekaże wstrząsającą nowine. 
Trzeba będzi e trochę udawać. 

POLECA: - PEŁ~N ASORTYMEN"J: C4ĘŚCI F 126P EL. ORAZ CZĘŚCI CC , , 
- CZĘSCI DO SAMQCHODOW ZACHODNICH w TYM DUZV WYBOR CZĘSCI 

DO SAMOCHODOW FRANCUSKICH, 
- OLEJE, AKCESORIA, ZAMÓWIENIA INDYWIDUALNE, SZVBKIE TERMINY. 

CZVNNE W GODZ. 10-18 W SOBOTY DO 16, TEL. 278-56-94 WEW. 38. 
UWAGA! PROMOCJA OLEJl\W CASTROL TYLKO U NAS I W SKLEPIE MARKO NA 
Pl. SIENKIEWICZA NAJTANSZE OLEJE CASTROL. 

ZAPRASZAMY 
(-28-16- /-98_)_____ --------

•\~f i!iiffltJlf l't'ltt1 tJl1't1 if B: MłJlhtł• 
Turek, Niepodległości 21 

tel. 289-12-04 
Dzieci uczące się 30°/o zniżki 
Emeryci i renciści 30°/o zniżki 

WAGA 
Nawet w marzeniach nie wiodło Ci się tak 

świetnie. jak s ię będ1.ie dz i a ło na jawie. 
Nadejdzie miłość, wyśnion a podróż w dale­
kie kraje, a praca nie przeszkodzi Ci w reali­
zacji żadnych planów. Kozi orożec pomoże 
Ci oderwać s i ę od starych i szkodliwych dla 
Ciebie układów. Koleżanka , która tak Ci 
bruździła , odejdzie w niesławie . Sobotnia 
impreza u Ciebie przejdzie do historii . 

SKORPION 
Mile dni , nie pozbawione dreszczyku 

emocji. Postawisz na właściwego konia, ale 
do ostatniej chwili rezultat będzie dla Ciebie 
niejasny. W piątek zrozumiesz doskonale 
intencje partnera, uczucia przeniosą Cię 
w inną sferę istnienia. W pracy bez więk­
szych niespodzianek, ale nie traktuj obowią­
zków po macoszemu. jeśli Rak zechce, 
pomoże Ci załatwić ważną sprawę urzędo­
wą. Poproś go! 

STRZELEC 
Żyjesz jak chcesz, robisz co chcesz, czu­

jesz szczęście i wolność . Będziesz odpoczy­
wać i poznawać nowych ludzi, masz okazję, 
by dać wyraz emocjom, działać zgodnie 
z pragnieniami. Wrodzona inteligencja spra­
wi, że będziesz to robić mądrze. W niedzielę 
przyjdzie Ci do głowy pomysł , który ze 
Skorpionem zamienisz po urlopie na dużą 
gotówkę. Nie trać czasu na wspomnienia. 

KOZIOROŻEC 
Nie smuć się. to co wydaje s ię dziś 

okropne, jutro okaże się całkiem niezł e. We 
wtorek nie poddawaj się złudzeniom. za­
chowaj spokój a w towarzystwie innego 
Koziorożca spędzisz mile popołudnie . Skup 
się na poważnym celu w weekend, szkoda 
tylko na zabawę poświęcać możliwości i ta­
lent, którymi dysponujesz. Jeś l i pracujesz 
zdobędziesz pozycję, jeśli odpoczywasz. 
znajdzie z miłość . 

WODNIK 
Może nie będzie spokojnie, ale za to 

ciekawie. Załatw wlokące się sprawy, bo 
nowe możliwości pukają do drzwi, a warto 
mieć czas, żeby się im poświęcić. To wyma­
ga jednak rezygnacji z pewnych przekonań, 
a raczej uprzedzeń. W sobotę Rak wyda Ci 
się niezwykły, ale .... jeśli myślisz o kolej­
nym związloi, postaraj się znaleźć partnera, 
który będzie nie tylko brać, ale i dawać -
i Cię zrozumie. 

RYBY 
Grozi Ci, ie w poniedziałek fałszywie 

ocenisz fakty. Jeśli nie oprzytomniejesz w po­
rę, wpadniesz w sidła intrygantki. Jeszcze nie 
czas na oddech, ale na pracę, trzeba zejść 
z utartej ścieżki, może porzucić schematy. 
Stać Cię na kreatywność, na odważne decy­
zje. Pod koniec tygodnia napływ gotówki. Nie 
kłóć się z seniorami rodu. W sobotę dowody 
uznania ze strony ustosunkowanego Byka. 
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ROCZNICE 

Kochanym Rodzicom 
Annie i Marianowi Kałużnym 

z Grabieńca 
z okazji 50-tej rocznicy ślubu 
dużo zdrowia oraz miłości 

na dalsze lata życzy : 

Żaneta z rodziną 

"." 
W 45 rocznicę ślubu 

Teresy i Jana 
Sujewiczów 

samych słonecznych 
i szczęśliwych dni 

oraz doczekania dalszych 
jubileuszy życzą: 

Ryszard, Barbara, 
Jadwiga, Maryla 

i Urszula z rodzinami 

'f ł# V 

Z okazji 40 rocznicy ślubu 
Kochanym Rodzicom 
Alicji i Czesławowi 

[._,__ ___ J 
Naklej ten kupon na ka­

rtkę z życzeniami i nadeś­
lij na adres: Turek ul. Kali­
ska 2. Możesz też sam 
wrzucić kartkę do skrzyn­
ki redakcytnej pod tym 

adresem. 

Echo i inne 
gazety 

regionalne 

Kuligom 
przeżycia dalszych lat 

w zdrowiu 
i szczęściu życzą: 

I 

Córki z mężami i wnuczęta 

••• 

Kochanym Rodzicom 
Janinie i Janowi 

Gzikom z Bądkowa 
z okazji 35 rocznicy ślubu 
dużo zdrowia, szczęścia 

i radości 
oraz samych 

pogodnych dni życzą: 

Honorata i Mieczysław 
Jurkiewiczowie z dziećmi 

W sobotę, 8 sierpnia w turkowskim kościele NSP J odbył się ślub 
Aleksandry Sztrymer i Dariusza Kałużnego. Nowożeńcom wielu wspa­
niałych, radosnych, małżeńskich doznań nieprzerwanie ... 
życzy: 

Turek ul. 
Uniejowska 6 
tel. 278-47-49 

Kasia 

Taaaka 
ryba! 

Jan Zagozda mieszka 
w Turku na Osiedle Wyzwole­
nia 5. Z zamiłowania jest wę­
dkarzem i każdą wolną chwilę 
spędza nad wodą razem z sy­
nem, który też ma niezłe osią­
gnięcia wędkarskie. Przez ca­
łe lato pan Jan przywoził do 
domu niezłe połowy i jak po­
wiedziała jego żona miała 

z tego korzyść nie tylko rodzi­
na, ale także sąsiedzi i znajo ­
mi. Ostatnio złowił w zbior­
niku kopalnianym w Kalino­
wej ogromnego szczupaka. 
Rybka miała długość l, l O 
metra, a ważyła 10 kilogra­
mów. 

... 
OllNA 1!1!1i 

~ URZĘDOWSID 

I sosna 11 mahoń I 

czynne. od 8 do 20 

c· 
URODZENIA 

Turek: Sebastian Robert MiastkoW· 
ski, Milena Cichomska, Dżesika Eli· 
bieta Włodarczyk, Rafał Konrad (!~I. 
Wiktoria Anna Pawlak, Piotr Kujaw1~­
ski , Patryk Krzysztof Sokołowski , ~11-
chał Bartosz Cieślak, Patryk Stanisław· 
ski , Hubert Wiktor Majewski , Marlena 
Ewa Makówka, Aleksandra Adamiak, 
Aldona Agata Pysze], Damian Henryk 
Radom, Bartosz Jasnowski, Ewa Miś· 
ko, Dawid Medycki , Marcin Jastrzęb· 
ski , Bartosz i Kacper Szelągowscy, 
Damjan Zbigniew Makowski, Natalia 
Modrzejewska, Liarn Tobiasz Haddaf· 

ŚLUBY 

Dobra: Agnieszka Różaniec i :rvfa· 
riusz Wielgórski, Adriana Ciesiółka 
i Maciej Ferszt, Małgorzata Chojnackll 
i Robert Zając. . 

Przykona: Joanna Szulc i MarcJJJ 
Robaszek. 

Świnice Warckie: Anna Bażant 
i Piotr Szczęsny, Marta Opas i Jarosław 
Jałkiewicz. . 

Turek: Wioletta Kicińska i Włodz1 • 
mierz Majewski, Marzena Skoli_ń~~ 
i Zbigniew Urbaniak, Agata Nita 1 

rosław Kostrzewski, Małgorzata !(at 
żna i Waldemar Knop, AleksOII r:i 
Sztrymer i Dariusz Kałużny, Magda!: 
na Wrońska i Arkadiusz MałecJo, pa 
rycja Przeor i Michał Urbaniak, Ag­
nieszka Olejnik i Zbigniew Syoenk0

·
1 

Uniejów: Ewa Stolińska i Zygrnu; 
Galant, Iwona Kowalczyk i RoJll 
Kowalski. ·ro­
Władysławów: Donata Kołata 1 ka 

masz Czarnecki, Karolina SokoloW5 

i Zbigniew Sobierajski. 

ZGONY 

Brudzew: Władysława Truglińf:f 
Dobra: Franciszek Białek. J Zk3 

Kraska, Stefania Antczak, HenrY na 
Rogalska, Józef Maciaszczyk, łfele 
Buda. ·'s· 
Kawęczyn: Marianna Gromadt.ln 

ka, Marianna Tomaszewska. J{aJu· 
Świnice Warckie: Kazimierz J(o­

cki, Stefania Darulewska, Henr)'~ ,v· 
walczyk, Józef Graczyk, Janina ;ątr 
rzyniak, Irena Czyżo, Marianna aJ)ina 
rowska, Henryk Czupryński. 1 
Maj. dY-

Turek: Zdzisław Wilgucki, W~el, 
sława Wieluchowska, Stefan R (li,· 
Stanisław Denkowski, Bolesław.~ ,va 

,ziecki, Stanisław Jaiuga, Stan15 Be· 
Wojtaszczyk, Marianna Milewsk~, Ja· 
Lena Janicka, Marian Adamczyk, 
nusz Grott. fg· 

Uniejów: Andrzej Kryszto~~· JÓ­
nacy Kałużny, Stanisław Karn1ckl• ust 
zefa Kałużna, Feliks Górniak, 13!135e­
Stasińsk.i , Helena Szafarz. Józef P\vrr 
~zny, Florentyna My ·ika, Ludwi}rasz· 
Jech, Jan Szafran, Władysława 

czyk. . . c!J<r 
Władysławów: Lucyna WoJC1e 

wska. 

USŁUGI 
POGRZEB O~ 

62-700 •furef:._ 
Vyżur ca{,.ufo6orry 

tef. (0 -63) 278- 41- 2-" 
(0-601) 87-16-90 45 

Vom: uf. Legionów Pofs/i:jcft 1 I 
oraz ~1 gotfz. 8.00 -15.()() 

uf. Potłuc r~ 16 ą6) 
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